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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
slracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ęc  z n i e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a  r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państw ach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Luawika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘEGY/A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwiej adjunktowi sądu 
powiatowego w Brodach, hrabiemu Józefowi 
K a 1 i n o w s k i e m u, godność podkomorzego 
z uwolnieniem od taksy.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyałów pocztowych: Stanisława S e r  w a­
to  w s k i e g o  z Krakowa do Lwowa, i Aloi- 
zego C h a r a n z ę  z Kałusza do Białej, a a- 
systenta pocztowego Józefa B u s z c z y c  k i e ­
go  z Białej do Krakowa.

CZĘŚĆ nEtlKZpOWA

Lwów, 24 stycznia.
Z powodu zaprowadzenia w Bułgaryi 

nowych opłat akcyzowych, z pomocą których 
rząd w Sofii spodziewa się postawić na no­
gi budżet państwowy wykazujący od trzeci} 
lat ciągły niedobór, wynikło pomiędzy gabil- 
netern wiedeńskim i rządem bułgarskim nie­
porozumienie, które, jak to stwierdza PqU&. 
sche Correspondenz, przybrało w dniach o- 
st.atnicli dość ostry charakter. Kzecz sama 
Tak się przedstawia: W dniu 13 stycznia b. r. 
rozpoczęła obowiązywać zawarta na przeciąg 
dwóch lat nowa handlowo-polityczna kon- 
wencya między Austro-Węgrami i Bułgaryą

będąca rezultatem długich i żmudnych roko- 
wań.jjPosianowiono w niej, że od towarów dowo­
żonych z Austryi do księstwa ma być pobiera­
ne cło wynoszące dziesięć procent ich war­
tości, a prócz tego pół procent tytułem ak­
cyzy. Tymczasem bułgarskie zgromadzenie 
narodowe uchwaliło z inicyatywy rządu już 
po zawarciu owej konwencyi t. zw. ustawę 
akcyzową nakładającą na szereg artykułów 
bez względu na to, czy one są produkowane 
w kraju czy sprowadzono z zagranicy bardzo 
stosunkowe wysokie opłaty, co się już z tego 
pokazuje, że dochód z tych opłat prelimino­
wano w budżecie tegorocznym na jedenaście 
milionów franków. Ponieważ artykuły obcią­
żone w ten sposób akcyzą, bywają po wię­
kszej części sprowadzane z Monarchii austro- 
węgierskiej i ponieważ dalej rząd bułgarski 
wydał bezpośrednio po ustawie akcyzowej 
nowe • przepisy o patentach nakładające na 
obywateli austryackich pewne ciężary, od 
których są zwolnieni krajowcy, przeto Rząd 
wiedeński zaprotestował w nocie dyploma­
tycznej przeciw zastosowaniu akcyzy do au- 
stro-wegierskich towarów, wyjaśniając, że 
odnośna ustawa stoi w jaskrawej sprzeczno­
ści z zawartą konwencyą handlową i oświad­
czając, że tego rodzaju ważna sprawa nie 
może być uregulowaną jednostronnie przez 
rząd bułgarski. Jednocześnie zażądano w po- 
mienionej ncejtc, aby 'wprowadzonie nowej u- 
aawy akcyzowej zostało wstrzymane aż do 
czasu zupełnego załatwienia zachodzących 
nieporozumień. W osobnej nocie zaprotesto­
wał także przeciw samowolnemu postępowa­
niu. rządu sofijskiego austro-węgierski agent 
dyplomatyczny w Sofii p. Burian przedkłada­
jąc, że wedle zapatrywania gabinetu wiedeń­
skiego nowe akcyzy są tylko zamaskowanem 
podwyższeniem cła i niczern się. nie różnią 
od ceł wchodowych. Rząd cesarski — powie­
dziano dalej w tej nocie — zajął od samego

początku wobec akcyzy odporne stanowisko i 
wyraźnie je przez to zamarkował, że nie ze­
zwolił na umieszczenie w tekście konwencyi 
odnośnego postanowienia. Nota uskarża się 
w końcu, że poddani austro-węgierscy są od 
pewnego czasu wystawieni w Bułgaryi na ró­
żne przykrości, a zarządzenia prawodawcze, 
mianowicie nowa ustawa o patentach dowo­
dzą dobitnie, iż jest istotnie powód do za­
żaleń.

W odpowiedzi na to wystosował rząd 
bułgarski, jak już wiadomo, dwie noty, jedną 
do Wiednia, drugą na ręce p. Buriana.

Urzędowe te dokumenta zredagowa­
ne w tonie rozdrażnionym , starają się 
przekonać przedewszystkiem, że akcyza jest 
podatkiem wewnętrznym , przeznaczonym 
dla pokrycia ubytku, wynikającego z obni­
żenia podatku gruntowego i niezbędnym 
dla utrzymania równowagi budżetowej. No­
wy podatek nie jest wcale wymierzony 
przeciwko Austryi, ale dotyka na równi 
wszystkie państwa importujące, a Anglia, 
która obok Austro-Węgier najwięcej towa­
rów do Bułgaryi wywozi, wcale nie protesto­
wała przeciwko niemu. W końcu akcyza zo­
stała uchwalona przez sobranie i nie może 
być cofnięta rozporządzeniem ministra. Co do 
przepisów patentowych, to rząd bułgarski 
twierdzi, że Austro-Węgry zgodziły się na 
nią, a zmiany, wprowadzono przez Zgroma­
dzenie narodowe, są zbyt nieznaczne, ubv 
m g ł y  wywołać aż dyplomatyczne protesty.

Bad/ co bądź, różnica zapatrywr.i cbu 
stron jest bardzo znaczna. Bułgaryi niezmiern-ie- 
wiele zależy na utrzymaniu nowej akcyzy,- bez 
niej bowiem popadłaby w trudności finanso­
we. Oba państwa jednak mają swój interes 
w tem, aby spór ten jak najrychlej zaże­
gnać, Bułgarya. przeważnie z politycznych 
względów, Austro Węgry zaś z ekonomi­
cznych, gdyż dowóz towarów austryackich

do Bułgaryi przedstawia już dziś poważną cy­
frę przeszło 30 milionów zł. rocznie, a im­
port z roku na rok stale wzrasta.

W tym przedmiocie zabiera głos także 
Fremdeńblatt i tak pisze: Austro-Węgry słu­
sznie protestowały przeciwko temu zamasko­
wanemu podwyższeniu ceł. Sprawa przez to 
jest skomplikowana, iż Turcya nie chce uznać 
nowej ustawy o cłach od wartości towarów. 
Jeżeli Turcya wytrwa na swem stanowisku, 
w takim razie zasada największego uprzywi­
lejowania tureckich proweniencyj będzie sto­
sowana także do towarów innych państw. 
Mocarstwa europejskie,. które są bardzo ży­
czliwie usposobione dla młodego bułgarskie­
go państwa będą się starały w drodze ukła­
dów usunąć trudności, wytworzone postępo­
waniem Bułgaryi. Sprawa akcyzy może być 
załatwiona tylko w porozumieniu z mocar­
stwami, ale nie przez samą Bułgaryę. Austro- 
węgierskiemu przemysłowi wywozowemu po­
dobnie jak przemysłowi innych państw, nie 
może być to obojętnem, że Bułgarya za po­
mocą rzekomej akcyzy podnosi cła, a jedno­
cześnie systematycznie dąży w drodze prawo­
dawczej do usunięcia ze swoich rynków to­
warów zagranicznych.

Sprawy sejmowe.
(Alccya kraju na polu poparcia budowy kolei 

lokalnych).
(§) Zapowiedziane przez Wydział kra­

jowy w ogólnem sprawozdaniu z czynności 
krajowego biura kolejowego, sprawozdanie w 
przedmiocie poparcia poszczególnych kolei lo­
kalnych, weszło już na porządek dzienny 
Sejmu.

BIAŁY KRUK
mM i dziejów literatury galicyjskiej),
i, Sto lat temu posiadała już Galieya pi­

smo literackie, o którem, dziwnym zaiste_ zbie­
giem okoliczności, przepomnieli dziejopisarze 
naszej literatury peryodycznej, wymieniający 
jako pierwszą publikację niepolityczną Pamię­
tnik lwowski, wydawany w fóku 1816 we
Bwowim ir ; i -  * ,

Tymczasem okazuje sie, ze już w sty­
czniu 1795 roku posiadaliśmy pismo # g o  ro­
dzaju, tworzące niejako dodatek literacki IhSj 
istniejącego w owym czasie Dziennika pa- 
iri/otyczncgo polityków. Jakoż w numerze 
dziewiętnastym Dziennika, wydanym w dnii^ 
dwudziestym drugim stycznia 179Ań rokul 
znajdujemy pjńgpckt tego-wydawnictwa , no­
szącego rozwlokły nieco tytuł: Zbiór pism
ciikawych)' 0użacy do poznania różnych lia -  
roduw i krajów. Wyjęły z dzienników i in­
nych pism  pcryodycznych. Było to wydawni­
ctwo zeszytowe, miesięczne, ozdobione koper 
sztrcliami. Całoroczna przedpłata wynosiła 24 
złp” ; eona każdego zeszytu z osobna 3 złp. 
Wydawcą był drukarz lwowski Piller.

Zeszyt pierwszy, styczniowy Z b m tt  
pism , zawierał przedewszystkiem -„Opisanie 
i ^wyobrażenie telegrafu, czyli nowo wynale­
zionej machiny dalekopisney w Paryżu z ko- 
persztychami, wyrażającymi machinę tę na 
Luwrze^w spoczynku i jej biegu przez oczy­
wistego świadka." W artykule tym znajdu­
jemy opis telegrafu optycznego systemu in­
żyniera Ohappe’a, który wytrzymawszy zwy­
cięsko próby,, czynione w lecie roku poprze­
dniego w obozie pod Meudon , budził sensa- 
cyę w całej Europie. Dla ciekawych podaje­
my opis krótki tej machiny, ustawianej na 
szczycie obserwatorium, wznoszącego się za­
zwyczaj na znaczniejszej wyniosłości. Przy­
rząd ChappeSf składał się z żelaznej szta 
by pionowej, do której w wysokości dwu- I

nastu stóp przytwierdzony był drąg po 
przeczny, obracający się koło swej osi, długi 
na dziewięć do dziesięciu cali. Drąg ten na 
obu swych końcach miał boczne skrzydła tej 
samej grubości, lecz tylko połowę jego dłu­
gości liczące. Z kombinacyi wielkiego i po­
bocznych skrzydeł z główną sztabą, wynikało 
256 najrozmaitszych pozycyi, tworzących al­
fabet, nieznanego znaczenia nawet dla niż­
szych urzędników zakładu. Klawiatura, wpra­
wiająca w ruch całą machinę, znajdowała się 
w obserwatoryum, którego oszklone ściany 
dozwalały strażnikom zauważyć każdy ruch 
przyrządu z sąsiedniej stacyi, by takowy na­
tychmiast powtórzyć do użytku najbliższego 
obserwatoryum. Pierwszą depeszą., przesłaną 
tym aparatem była wiadomość doniesiona z 
Lille o poddaniu się Condeą;. Otrzymano ją  
w Paryżu w ciągu dwudziestu minut.

Załatwiwszy się wcale dokładnie z opi­
sem najnowszego wynalazku, podaje redakeya 
Zbioru pism  krótką historyę polską, którą w 
zeszycia styczniowym urywa na Jagiellonach, 
by w marcu zakończyć ten szkic („Dzieje 
Polski krótko zebrane") wzmianką o Unii 
Lubelskiej. Uzupełnia treść pierwszego ze­
szytu „Oharaktcristika narodu rossyjskiego," 
przekład z dziełka P. A. Svotons, esjy., zawiera- 
jAc,P,o° 0Pis podróży do Norwegii i Danii od­
bytej w latach. 1788—1791. Ta ostatnia roz­
prawka mieści w dalszym ciągu i w zeszy­
cie drugim (lutowym), obok „Losu Jenewy, 
wystawionego na, przykład Monarchom i ma­
gistratom, L, który to artykuł był solennem 
ostrzeżeniem państw i panujących wobec kno­
wań Jakobinizmu, tworząc zarazem charakte­
rystyczne pendant z umieszczoną w tymże 
zeszycie „Biografią Filipa Egalite , niegdyś 
książęcia Orleanu “ 0  tonie owej biografii
Świadczył najdosadniej początek artykułu, 
rozpoczynający się od słów: „Najzłośliwśzy
z ludzi, zakał całej społeczności , sprawca 
wszystkich nieszczęść, wydarzonych w tym 
czasie, sławny książę Orleańskie, legi pod 
gwilotyną dnia 6 listopada 179j3 t f  . , -

Mniej zajmującym był zeszyt marcowy, 
w ftfcrgsfn obok wspornnjsjiego już artykuli­

ku p. t. „Dzieje Polski," znajdujemy: „Opi­
sanie ostatniego wybuchnienia Wezuwiusza 
pod dniem 15 czerwca 1794“ — „Niektóre 
opisanie nad Indyą Wschodnią" — „Joannę 
Vaubernier Hrabinę du Barry," wreszcie 
wspomnienie o instalacyi dawnych władców 
Karyntyi na skale pod Kernburgiem.

Natomiast zeszyt kwietniowy jest wielce 
interesujący, nie tyle ze względu na umie­
szczoną w nim powiastkę p. t. „Zabawy pe­
wnej familii emigrantów niemieckich", ile ra­
czej z powodu artykułu, zatytułowanego: 
„Krótki rys politycznego stanu Europy" a za­
wierającego zestawienie najważniejszych wy­
padków wojennych 1794 roku. Główną wszakże 
uwagę czytelnika więzi rozprawka p. t. „Re- 
wolucya w Polszczę", streszczająca na siedmiu 
stronach w sposób ściśle przedmiotowy, prze­
bieg kościuszkowskiej insurekcyi. Klęskę ma- 
ciejowicką przypisuje nieznany autor — zdra­
dzie, pisząc te słowa; „Tymczasem po roz­
proszeniu pod Brześciem litewskim korpusu 
generała Sierakowskiego, Suwarów, sławny 
z zdobycia Izmaiłowa, posuwał się ku W ar­
szawie. Kościuszko spieszy na przeszkodzenie 
mu złączenia się z komendą Fersena i w tej 
to wyprawie „opuszczony od szczęścia, albo 
rihczej zdtadzony przez podłych wyrodków, 
dostał się w niewofe"....

Najsłabszym bezwglępnie jest zeszyt 
majowy, D którym obok „Krótkiego rysu po­
litycznego ■* stanu Europy", zawierającego 
głównie opis wewnętrznych dziejów państw 
europejskich w roku 1794 a dziwnie przypo­
minającego rozprawy podobnej treści, za­
mieszczano w miesięczniku hamburskim Schi- 
racha Politisciieś Journal, znajdujemy bardzo 
ciężki przekład opowiastki nieznanego au­
tora p. t. „Błagania1* osnutej na tle rycerskich 
przygód krzyżowców oraz „U^agi nad Szkołą 
głuchoniemych “ świeżo założoną w Paryżu.

Brak fen wynagradza sowicie zeszyt 
czerwcowy. J (ń szybko przerzucamy kartki, 
na któiych mieszczą się : powiastka p. t. „Za- 

' chwycenie Las Casas" tudzież przekłady: 
„Uwagi nad ludnością krajów" i , Anekdotka 
o Synie Grenadyera pruskiego", lecz trudy

poszukiwania wynagradzają nam sowicie 
wzmianki o współczesnym stanie Polski, za­
warte w rozprawce zatytułowanej. „Dalszy 
ciąg rysu politycznego stanu Europy". — 
„Polska" — czytamy na str. 44 — „ten nie­
szczęśliwy kraj jeszcze nie jest dotychczas 
pewny swego losu. Okropne ślady głodu, nę­
dza powszechna, spustoszenie najpiękniej­
szych prowincyi i miast, upadek rękodzieł i 
ludności, tułanie się mieszkańców po krajach 
sąsiednich, szukających bezpieczeństwa i przy­
tułku, są to skutki nieszczęśliwej przewagi. 
Roztropna pieczołowitość J. Bukshewdenauła- 
gadza wprawdzie los biednych mieszkańców, 
ale ta nie potrafi jednak zagoić ran, raz za­
danych. Skutki nieszczęścia tego kraju za­
pewne uczuć się dadzą w znacznej części 
Europy; dotychczas był on spiżarnią zapasów 
wszelkich żywności, których dostarczał na 
zachód i południe, teraz zaś sam ich łam ie 
a niezwyczajna pastwa z żołędzi i z kory 
pokrzepiać musi zwątlone mieszkańca wielu 
prowincyi życie". — W dalszym ciągu arty­
kułu znajdujemy wzmiankę o wyjeździe króla 
do Grodna i oddaleniu się z Warszawy po­
słów obcych mocarstw, o aresztowaniach, do­
konanych w tem mieście, oraz o wywiezieniu 
patryotów w głąb Rossyi. Relacyę tę kończy 
następujący ustęp : „Obce peteneye dotych­
czas mało się zdaje obchodzić !g,s 'Polaki. 
Turcya jedna okazuje z M  - armowań i 
werbunków, że nie myśli zupełnie . być 'Obo­
jętną na w z mbćji i eni a stg sąsiadki. Jakież- 
kolwiek będą następnośći, to pewna, że kraj 
ten zburzony w swem kwietne, wtenczas, gdy 
rękodzieła, nauki i przemysł dochodziły sto­
pnia zupełnej swej doskonałości i ścigał wy­
borem gustu zdawna w Europie oświecone i 
polerowme narody, za wiele lat nie przyjdzie 
do siebie, a głębokie ciosy, które mu zadały 
niepoKoje, za długi czas zaledwo się za­
gładzą".

O ekonomicznych klęskach Polski wspo­
mina ponownie bezimienny autor artykułu, 
pisząc na stronie 65 -  68 co następuje : „Pol­
ska, na której zgubę wszystkie przeciwności 
bezprzestannie zdają się kojarzyć, utraciwszy
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Sprawozdanie to obejmuje program 
Wydziału kratowego eo do poparcia kolei lo­
kalnych w pierwszym okresie akcyi kraju, 
przyczem Wydział krajowy zaznacza, źe usi­
łowaniem jego było ów program tak ułożyć, 
aby przy wszelkiej przezorności osiągnąć 
przecież możność jak najdalej idącego zuży­
tkowania środków finansowych, w tym pier­
wszym okresie rozporządzalnych.

!STa podstawie ustawy krajowej z 17-go 
lipca 1893 W ydział krajowy przedstawia Sej­
mowi te linie kolejowe, które ze względu na 
interesa kraju za użyteczne i potrzebne uznać 
należy i którym udzielić należy gwarancyi 
oprocentowania pożyczki kolejowej. Wnioska­
mi Wydziału krajowego objęte są następują­
ce lin ie :

T r z e b i n i a - S k a w c e .  Wydział kra­
jowy żąda upoważnienia do udzielenia imie­
niem kraju na rzecz tej linii i na czas nie- 
dłuższy jak do końca r. 1968, gwarancyi o- 
procentowania po 4prc. rocznie, oraz pla­
nem wskazanego umorzenia kolejowej poży­
czki pierwszeństwa, zaciągnąć się mającej 
przez koncesyonaryuszów w wysokości nie- 
przekraczającej 1,660.000 zł! Gwarancya ma 
być udzieloną pod warunkiem, iż pożyczka 
zrealizowaną będzie po kursie nie niższym 
od tego, jaki Wydział krajowy ustanow i; iż 
kapitał imienny tej kolei ustanowiony będzie 
na sumę nie niższą jak 2,500.000 zł., i że z 
tego kapitału imiennego suma potrzebna po­
nad wspomnianą pożyczkę pierwszeństwa, a 
to co najmniej 840.000 zł. dostarczoną bę­
dzie przez emisyę akcyj zakładowych, wpła­
conych w pełnej ich imiennej wartości, z 
których co najmniej 420.000 zł. obejmie 
Państwo, a eo ńajmniej 420.000 zł. intere­
senci miejscowi.

C h a b ó w k a - Z a k o p a n e .  Gwarancya 
kraju daną ma być dla oprocentowania po­
życzki do wysokości 930.000 zł. Cały kapitał 
imienny ustanowiony dla tej linii ma wyno­
sić co najwyżej 1,400.000 zł. Suma 470.000 
zł. ma być dostarczoną przez emisyę akcyj 
zakładowych, z których połowę obejmie Pań­
stwo, połowę interesenci miejscowi.

B o r k i  wi e  l k i  e -G rzy  m a łó  w. Gwa­
rancya kraju dla sumy 600.000 zł. Cały ka­
pitał linii tej wynosi 900.000 zł.; 300.000 zł. 
dostarczonych być ma przez emisyę akcyj 
zakładowych, z których 210.000 zł. objąć ma 
Państwo, zaś 90.000 zł. strony interesowane.

D e 1 a t y n- K o ło  m y j a- H o r o d e n k a ■ 
S t e f a n ó w k a .  Gwarancya kraju daną ma 
być dla sumy 2,270.000 zł. Kapitał imienny 
n.eezonei, linii _ ustanowiony będzie w taki 
sposób, iż dla linii Kołomyja-Horodenka-Ste- 
fanówka nie może być wyższy jak 2,550.000 
zł., zaś dla linii Delatyn-Kołomyja 1,300.000 
zł. Beszta kapitału dostarczoną być ma na 
podstawie zagwarantowania przez interesen­
tów miejscowych czystego dochodu w kwocie 
35.835 zł. rocznie przez 75 lat ponad kwotę 
roczną, potrzebną do oprocentowania i umo­
rzenia pożyczki pierwszeństwa 2,270.000 zł.; 
dalej przez wpłatę 425.000 zł. przez Państwo 
w zamian za akcye zakładowe; przez zape­
wnienie przez koncesyonaryuszów wpłaty ca­

łej reszty potrzebnego kapitału w zamian za 
akcye zakładowe objęte w pełnej ich imien­
nej wartości, a to także w tym wypadku, 
jeżeliby potrzebny na budowę linii Delatyn- 
Kołomyja kapitał imienny wynosił więcej niż 
1,300.000 zł.

Ł u p k ó w - C i s n a .  Dla tej linii żąda 
Wydział kraj. upoważnienia do objęcia na kraj 
po kursie 95 proc. akcyj pierwszeństwa w 
sumie nie niższej jak 465.000 zł. Kapitał imien­
ny tej kolei ustanowiony być ma na 700.000 
zł., z którego reszta 235.000 zł. dostarczoną 
będzie przez interesentów miejscowych w za­
mian za akcye zakładowe. Po otwarciu kolei 
posiadacze akcyj zakładowych w takim do­
piero razie pobierać będą dywidendę w sto­
sunku 4 proc. rocznie, jeżeli czysty dochód 
przenosić będzie kwotę potrzebną na opro­
centowanie akcyj pierwszeństwa po 4 proc. 
rocznie i umorzenie ich w ciągu lat 30 od 
czasu otwarcia kolei, w razie zaś dalszej je­
szcze nadwyżki czystego dochodu, nadwyżka 
ta w całości używaną będzie na oprocento­
wanie akcyj pierwszeństwa.

Zarazem żąda Wydział krajowy, aby 
Sejm polecił mu czuwać nad gospodarstwem 
lasowem w obrębie obszaru ciążenia kolei 
Łupków-Cisna, aby Wydział krajowTy udawał 
się w tym celu w razie potrzeby do Bządu 
i o wynikach tego nadzoru zdawał sprawę 
Sejmowi.

J  a w o r z n o- C h r z a n ó w - P  i ł a. Linia 
ta łączyć się ma z projektowaną koleją Trze­
binia-Skawce. Wydział krajowy żąda upowa­
żnienia, aby po przedłożeniu przez strony 
kompletnych operatów projektu i w razie, 
gdyby spodziewany czysty dochód tej kolei 
wystarczał na oprocentowanie po 4 proc. ro­
cznie, oraz umorzenie do końca rc'iu 1968 
co najmniej 'fj3 części kapitału imiennego, 
potrzebnego na jej budowę, a wydaną zo­
stała na budowle* tej linii koncesya państwo­
wa, przyznał imieniem kraju na rzecz tej 
kolei i na czas nie dłuższy jak do końca r. 
1968, gwarancyę oprocentowania po 4 od sta 
pożyczki pierwszeństwa, jakąby koncesyona- 
ryusze zaciągnęli do wysokości nie przeno­
szącej 2/s części całego kapitału imiennego 
tej kolei. Gwarancya udzieloną być ma pod 
warunkami przyjętymi dla innych linii.

C h o d o r ó w  - B o h a t y n -  P o d w y s o -  
k i e. Na linię tę ma kraj dać subwencyę 
bezzwrotną w takiej wysokości, jaka będzie 
potrzebną, aby subwencyę również Ke^zwrotną 
ro ie js^ y /c h  interesentów na rzecz "tej kolei 
uzupełnić do sumy jednego miliona zł., pod 
warunkiem, że reszta potrzebnego kapitału 
będzie dostarczoną przez Państwo i że kolej 
będzie budowaną i zarządzaną jako kolej pań­
stwowa.

B o z w a d ó w  - P r z e w o r s k  w z g l ę ­
d n i e  R z e s z ó w .  Na linię tę ma dać kraj 
subwencyę w wysokości co najwyżej 250.000 zł., 
a to pod warunkiem, aby reszta potrzebnego 
kapitału dostarczoną została przez Państwo i 
miejscowych interesentów i że kolej ta będzie 
budowaną i zarządzaną jako kolej państwowa

W sprawozdaniu swem podnosi Wydział 
kraj., iż wprawdzie pierwotnie oświadczył |

Bządowi, iż większe znaczenie przypisuje ko­
lei z Bozwadowa do Bzeszowa, niż z Bozwa- 
dowa do Przeworska, to jednak przy roko­
waniach ustnych z Ministerstwem handlu od­
stąpił od tego oświadczenia, rezerwując sta­
nowisko swoje w tej kwestyi do czasu, w 
którym zachodzące obecnie nowe momenta, 
jako to : założenie cukrowni w Przeworsku, 
oraz projektowanie kolei z Bzeszowa do Sa­
noka i z Przeworska do Dynowa, rozstrzygną 
rzecz na korzyść jednego lub drugiego kie­
runku.

Wydział krajowy domaga się dalej upo­
ważnienia od Sejmu do zaciągnięcia imie­
niem kraju pożyczki z terminem umorzenia 
do końca r. 1968 w 4-prc. obligacyach ko­
lejowych w Banku krajowym, w takiej wy­
sokości, jaka w uwzględnieniu osiągniętego 
najlepszego kursu okaże się potrzebną, ce­
lem nabycia akcyj pierwszeństwa dla linii 

Kijpków Cisną i pokrycia subwencyj dla’ li­
nii : Chodorów-Podwysokie i Bozwadów-Bze- 
szów lub Przeworsk.

Wreszcie żąda Wydział krajowy wyda­
nia mu przez Sejm polecenia, ażeby proje- 
kta niższorzędnych kolei, które po zbadaniu 
okażą się użytecznemi i potrzebnemi ze wzglę­
du na interesa kraju, a co do których interesenci 
dopełnią przepisanych warunków, przedkładał 
Sejmowi do decyzyi po myśli postanowień 
ustawy kraj. z r. 1893 a to w miarę rozpo­
rządzalnych zasobów krajowego funduszu ko­
lejowego.

Dnia 23 b. m. powstał i ukonstytuował 
się główny ruski komitet wyborczy. Członka­
mi jego  są posłowie Bady państwa i Sejmu 
krajowego: Barwiński, Wachnianin, Hamo- 
rak, Ochrymowicz, dr. Sawczak; delegaci 
trzech ruskich ordynaryatów: kanonicy Ba­
czyński i Turkiewicz, tudzież radcy konsy­
storscy : Aleksy Torońsld i ks. Czapelski. 
Kooptowani członkowie: prof. PIru&zkiewicz, 
prof. Gromnicki, sędzia Dolnicki, radca Uni­
cki, dr. Konst. Lewicki, red. Makowej i ks. 
kanonik Piurko. Zastępcami tychże wybrani: 
ks. katecheta Eug. Huzar, Konst. Pańkowski 
i ks. Iwcyk. Prezesem komitetu wybrany 
poseł A. Barwiński, zastępcą prezesa ks. 
kan. Turkiewicz i dr. Sawczak, sekretarzami 
dr. K. Lewicki i ks. Iwcyk.

KOBE SP0IDEICYK
P o z n a ń ,  21 stycznia.

(Związek antipolslii i jego agitacye. — Energi­
czna polska deklaracya. — Okres zebrań. — 

Bankiet na cześć pani Modrzejewskiej).
(4k) Godna ubolewania agitacja anti- 

polska zorganizowana przez kilku szowini­
stów niemieckich, którzy w swoim czasie sta­
nęli na czele pielgrzymki do ks. Bismarcka, 
przybiera coraz większe rozmiary i zagraża 
istotnie zakażeniem wszelkich stosunków nie-

tylko handlowych lecz i towarzyskich pomię­
dzy Niemcami a Polakami. Buchliwi kiero- 
wmicy i agitatorzy „związku dla ochrony nie- 
mieckości na kresach wschodnich“ nie za­
niedbują żadnego środka, aby natchnąć swoje 
zastępy tą myślą, jaką kierował się ks. Bis­
marck, gdy przyjmując u siebie we wrześnią 
r. z. pielgrzymów niemieckich z Wielkopol­
ski i Prus Zachodnich, kładł im na serce 
prowadzenie dalej i ile możności pogłębianie 
wszczętej za jego kanclerstwa walki przeciw 
żywiołowi polskiemu. Wielbiciele żelaznego 
ex-kanclerza zrozumieli wybornie jego inten- 
cye i bezzwłocznie a z całą skwapliwością 
zabrali się do ich urzeczywistnienia. Aby 
tera pewniej dojść do wytkniętego celu „Zwią­
zek11 odwołał się do całej wielkiej ojczyzny 
niemieckiej z prośbą o usilne poparcie, a oj­
czyzna, o ile reprezentuje ją  prasa, okazuje 
pełną gotowość.

Bezustannie też znajdujemy w szpal­
tach dzienników, a w pierwszym rzędzie na- 
rodowo-liberalnych i konserwatywnych arty­
kuły szkalujące w sposób najniegodziwszy 
Polaków i zachęcające do wytrwania w roz­
poczętej kampanii. Wiadomą powszechnie 
jest rzeczą, iż istniejące w Poznaniu biuro 
prasowe owego „związku11 zasila dzienniki 
berlińskie, wrocławskie, kolońskie i inne 
swymi produktami lub poddaje im tematy 
do wrogich nam publicystycznych elukubra- 
cyj, a wszędzie przebija ta myśl przewodnia, 
iż żywioł polski jako niebezpieczny dla pań­
stwa, należy zgnieść, złamać. Wprawdzie zwią­
zek w swych komunikatach specyalnych usi­
łuje przekonać, że tu chodzi jedynie o obro­
nę czy wzmocnienie zagrożonej na wscho­
dnich kresach niemczyzny. Lecz dzisiaj ka­
żdemu jest już jasnem, iż pod tą przejrzystą 
maską kryją się te same cele, które miał na 
oku ks. Bismarck, gdy pisał paragrafy kolo- 
nizacyjne i im pokrewne. Wtenczas także za­
słaniano się argumentem, że wszystko co się 
robi. ma na celu obronę Niemców przed na­
parciem fal polskich.

Pytamy się wszakże w jaki sposób lu­
dność polska, odsuwana od urzędów, pozba­
wiona lepszych stanowisk i dochodów, żyją­
ca głównie z przemysłu lub ciężkiej pracy 
rąk, może być niebezpieczną dla Niemców7, 
którzy doznają od rządu wszelkich możliwych 
ułatwień i zajmują wyższe i wpływowe sta­
nowiska? Aby pobudzić Niemców7 do tem 
energiczniejszej działalności, umieszczono w 
pismach niemieckich artykuł o rozwoju To­
warzystw polskich, przyczem powiedziano, że 
gdy Niemcy dotąd nic nie czynili w obronie 
swej narodowości, Polacy gęstą siecią, około 
2000 Towarzystw zarzucili wschodnie kresy 
a nawet prowineye czysto niemieckie. Jaka 
w tem tkwi obłuda — dowodem tego choć­
by statystyka Towarzystw w Poznaniu, gdzie 
według obliczenia Pos. Ztg. istnieje nie mniej 
jak l i 4  Towarzystw niemieckich, w tej licz­
bie 22 Towarzystw żydowskich, a tylko 41 
Towarzystw polskich. Niemcy tedy w stosun­
ku do liczby ludności mają w Poznaniu trzy 
razy więcej Towarzystw, aniżeli Polacy. Au­
tor owego artykułu podał n. p. cyfrę „gniazd

w przeszłorocznej rewolucyi na pobojowiskach 
i w rzezi praskiej około 50.000 ludzi, znaj­
duje się dziś opuszczona od 100.000 przy­
najmniej mieszkańca, który albo podatków7 
zapłacić nie jest w stanie, albo też z głodu 
rzucać musi dom i majątek, ocalając swe ży­
cie. Uwolnił wprawdzie J. Buxhowden od po- 
dymnego niektórych mieszkańców Warszawy, 
ale ta łaska tak jest ograniczona, iż znaczna 
część opuszcza swe domy, dlatego, iż nie 
może onej pozyskać. Przemysł i rękodzieła, 
dla których udoskonalenia panowie polscy 
własnym kosztem i znacznym nakładem spro­
wadzali ludzi z zagranicy i hojnie ich utrzymy­
wali, upadły zarazem za wyjściem rzemie­
ślników z kraju, którzy już swej pracy nie- 
mają komu zbywać....11 Kończąc swe wywody 
o Polsce wyraża się anonim w te słow a: 
„Do tego momentu żadna jeszcze poteneya 
europejska nie oświadczyła się za Polską. 
Beis-efendi wprawdzie w Konstantynopolu 
oświadczył ministrom rossyjskiemu i pruskie­
mu, że Porta otomańska spodziewa się, że 
Polsce wolność i pierwsza egzysteneya bę­
dzie przywrócona, lecz to tak słabo i oboję­
t n i e l i  mało pozostaje nadziei dotychczas, aby 
się chciało to mocarstwo mieszać do intere­
sów tego narodu,,,.11

Czerwcowy, najciekawszy zeszyt Zbioru 
pism  był też ostatni ze znanych: Ram nume­
rów tej publikacyi, która prawdopodobnie w 
owym czasie upaść musiała dla braku czy­
telników. gdyż w drugiej połowie 1795 roku 
nie znajdujemy już w Damnnikii ogłoszeń o 
pojawianiu się dalszych zeszytów tego wy­
dawnictwa. A jednak Zbiór pism  ciekawych 
redagowany był, jak na owe czasy wcale u- 
miejętnie i żywotnością spraw poruszanych 
przewyższał znacznie wydawany w dwadzie­
ścia lat później Pamiętnik hoowski. Dziś po­
krywa go pył zapomnienia, który z czasem 
osiądzie i na naszych peryodycznych publika- 
cyach. Taki j%ż los dziennikarstwa i dzienni­
karzy....

Utanisłain Schniir-Pephwski.
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DLA POPRAWY LOSU.
(UST o  w  e l k  a,).

I.
Siedzieli oboje, mężczyzna i kobieta na 

wzgórzu, na progu domostwa, z głową po­
chyloną w dłonie, on bardzo słuszny, ona 
bardzo mała, oboje bretoriczycy starej rasy. 
Mrok zwolna zapadał. Widniejący w dali pas 
czerwony, wąski, długi bardzo, zaledwie tu i 
ówdzie przerywany wyniosłością gruntu, świad­
czył jak szeroki horyzont roztaczał się przed 
ich oczyma. Blasków dnia już prawie nie wi­
dać było, ani na obramowaniu chmurek lek­
kich, puszystych płynących po niebie, ani na 
szczytach lasów Lorges. Szmaty chmur na 
niebie, szmaty mgły w powietrzu, wszystko 
posuwało się leniwie w tę sarnę stronę, wszy­
stko drzemało. Woń ostra, nocny oddech la­
sów, czuć się dawał chwilami. Pod lasem, 
o jakich trzysta metrów od folwarku, widniał 
step, jak brunatna plama. Bliżej rozciągało 
się nędzne pole, z którego zebrano już czarne 
zboże, a jeszcze bliżej grunt kamienisty, za­
siany jałowcem, stanowiący zagrodo Eos Gri- 
gnou.

Byli biedni oboje. Mężczyzna pojął za 
żonę, po powrocie z wojska, córkę maryna­
rza,' służącą w parafii Yffiniac, nie bardzo 
oddalonej od Ploenc. Posiadała kilkaset fran­
ków oszczędność oczy czarne, bardzo nie­
winne i żywe, poćr-.czepkiem o podniesionych 
skrzydłach, przypom nianym  swym kształtem 
kwiat cyklamenu. On nie posiadał n ic ; co 
może mieć człowiek wracający z wojska? 
Ale wybrał ją z pomiędzy innych nie dla jej 
pieniędzy, tylko że mu się podobała. A po­
nieważ miał reputacyą pracowitego i wytrwa­
łego człowieka, zdołał otrzymać dzierżawę

czterech hektarów złej ziemi, dwudziestu ja ­
błoni, domku, złożonego ze stajenki dla kro­
wy, i izby w której sami spali, pod jednym 
dachem słomianym, grubym na metr, mchem 
zarosłym, jednem słowem zagrodę Eos Gri- 
gnon. Jednakże nie płacił regularnie czynszu. 
Od sześciu lat jak był żonaty, troje dzieci 
mu się urodziło, z których najmłodsze, synek 
Johel, miał pięć miesięcy. Matka zaledwie 
czasami mogła dopomódz mężowi, gdy nad­
chodziły najcięższe dni roboty, orania, siana, 
kopania lub żniwa. I tak owies miał niskie 
ceny, czarne zboże wychodziło prawie wszy­
stko na domowy użytek, a cień drzew bli­
skiego lasu, głębokie korzenie dębów i trzci­
ny, sterczące z ziemi, czyniły, że zbiory były 
bardzo nędzne.

Noc zapowiadała się spokojna, ale wil­
gotna, jak wszystkie prawie noce przy końcu 
września. W izbie, poza plecami Jana 
Louaru i jego żony, siedzących na progu, 
unosił się regularny i monotonny skrzyp ko­
łyski, którą pięcioletnia dziewczynka, Noemi, 
poruszała za pomocą przywiązanego sznu­
ra. Usypiała Johela. Oni się nie ruszali, 
z oczami w jeden punkt wpatrzonemi, zda­
wali się śledzić znikający pas czerwony na 
horyzoncie. Krople rosy, spływając ze sło­
mianego dachu, padały na szyję człowieka, 
ale on tego nie czuł. Spoczywali oboje, na­
pawając piersi chłodnein powietrzem, nie 
myśląc o niczem, chyba o ciągle obecnym, 
dokuczliwym stanie nędzy, o którym nie ma 
co mówić głośno, zatruwając się tylko te mi 
myślami we własnem sercu.

Skrzypienie kołyski ustało i dziecko, 
nie zupełnie uśpione, zapłakało. Kobieta o- 
bróciła głowę w7 stronę izby :

— Kołyszże, N oem i! czemu nie koły­
szesz ?

. Żadnej odpowiedzi, tylko łagodny od­
głos kóły^nia rozpoczął się na now7o. Tym­
czasem ojciec, obudzony z zamyślenia, w któ- 
rem był pogrążony, rzekh zwolnr

— Trzebaby sprzedać krowę.
— Tak , odrzekła kobieta, trzeba 

sprzedać.
Nie po raz pierwszy mówili o potrze­

bie przyprowadzenia na targ jedynego bydlę­
cia ze stajni. Ale nie decydowali się tego u- 
czynić, czekając na inny środek ratunku, nie 
wiedząc sami, jaki by on być mógł.

— Trzebaby sprzedać przed zimą, do­
dał Louaru.

Potein zamilkł. Mały Johel u sn ą ł; ża­
dnego odgłosu nie było już słychać w za­
grodzie; ani na szerokiej przestrzeni, rozcią­
gającej się w około. Światło zachodu bły­
szczało już tylko paskiem cienkim jak nitka. 
Była to godzina, w której żarłoczne zwierzę­
ta, wilki, lisy, "wędrowne kuny, powstają z 
legowisk z wyciągniętą szyją, węsząc po no­
cy i nagle, otrząsając się, zaczynają kroczyć 
po ubitych ścieżkach, nie obawiając się ni­
czego.

— Dobry wieczór! rzekł nagle głos 
jakiś zachrypnięty.

Mężczyzna i kobieta rzucili się gwałto­
wnie, trochę przerażeni. Wiedziony instyktem, 
mężczyzna postąpił krok naprzód, aby stanąć 
między żoną a tym, który się zbliżał. Przez 
chwilę stał pochylony, śledząc w ciemnościach, 
z rękami przy sobie, gotów do walki. Ale 
w słabym blasku światła padającego z drzwi, 
tworzącego pas jasny wśród mgły coraz gęstszej, 
ukazała się najprzód głowa a potem cała po­
stać człowieka okazałego, którego fałdy blu­
zy jeszcze grubszym czyniły.

— Nie obawiaj się, Louaru, to ja ;  przy­
noszę list.

— W każdym razie to nie pora do 
biegania po gościńcu, rzekł Louaru.

— Co robić, mieszkacie tak daleko! 
Przyszedłem na samym końcu. Oto list!

Zagrodnik wyciągnął rękę i spojrzał na 
kopertę ze smutnym uśmiechem. Co jego 
obchodził jeden list więcej od adwokata Guil- 
lon, pełnomocnika panny Penhoat? Ponie-
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sokolskich" na 51, gdy tymczasem jest iuh 
tylko 14, a w Berlinie naliczył 69 polskich 
Stowarzyszeń, podczas gdy jest ich tam za­
ledwie 23.

Pod wpłwem agitacyi antipolskiej po­
wstają też różne projekta. I tak ktoś propo­
nuje, aby ze względu na to, iż działalność ko- 
misyi kolonizacyjnej posuwa się żółwim kro­
kiem, zorganizować jak najprędzej prywatne 
osiedlanie niemieckich chłopów na parcelo­
wanych włościach. Inny żarliwy agitator pro­
paguje myśl, żeby Polacy, którzy przy zacią­
gnięciu do wojska nie umieją dostatecznie 
po niemiecku, służyli nie dwa, ale trzy lata. 
Po tym środku autor tego genialnego pomy­
słu spodziewa się wielkiego skutku, gdy się 
bowiem Polacy przekonają, że to nie prze­
lewki, to za młodu bardzo skwapliwie uczyć 
się będą po niemiecku.

Przeciw temu, co wyprawia bezkarnie 
związek antipolski złożył na posiedzeniu sej­
miku powiatu śremskiego hr. Adam Żółtow­
ski z Kadzewa imieniem polskich obywateli 
powiatu śremskiego następującą energiczną 
deklaracyę:

„Ogólne zdziwenie wywołał fakt, że w 
obecnych poważnych i ciężkich czasach, w 
których żyjemy, niektórzy z naszych niemie­
ckich współobywateli i sąsiadów uznali chwilę 
obecną za stosowną, aby przystąpić do anti- 
polskiego Towarzystwa. Starano się wpra­
wdzie osłonić cele jego i zamaskować za­
czepny charakter; sądzimy jednak, że nie po­
trzebujemy zważać na odnośne piękne może, 
ale pftste frazesy. Sprawa ta jest zupełnie 
jasna i rozumiemy ją  w ten sposób, że my, 
którzy czujemy się tutaj we własnym domu, 
uważać musimy Towarzystwo założone celem 
rugowania tubylczego żywiołu, jako ciężką 
prowokacyę.

I to tem bardziej uważamy założenie ta­
kiego towarzystwa za prowokacyę, ile że ma­
my to przedwiadczenie, iż względem naszych 
niemieckich współobywateli postępowaliśmy 
zawsze poprawnie i z jak największą względ­
nością i że przy wyborze komisyj powiato­
wych, mimo naszej przewagi liczebnej, odda­
waliśmy głosy nasze nie ściśle według lite­
ry prawa, ale kierując się względami słusz­
ności. Mając to przeświadczenie byłoby może 
z naszej strony rzeczą słuszną, gdybyśmy nie­
taktowną i płonną robotę rzeczonego Towa­
rzystwa zupełnie ignorowali; do ułożenia ni 
niejszej deklaracyi spowodowało nas jednak 
przekonanie, że winniśmy i wobec nas sa­
mych i wobec powiatu zwrócić uwagę na to, 
w jakim stopniu działalność rzeczonego To­
warzystwa tamuje rozwój zdrowych stosun­
ków przyczyniając się do zaniku wzajemnego 
zaufania i uniemożliwiając wręcz wspólne i 
pokojowe współdziałanie wszystkich sił. Pro­
testujemy zatem z całą stanowczością, aże­
by członkom tego Towarzystwa powierzano 
miejsce i głos w wydziale powiatowym i da­
jemy niniejszem odnośnym panom z naszej 
strony najwyraźniejsze i jak najbardziej sta­
nowcze wotum niezaufama, ponieważ słusznie 
przypuszczamy, że członkowie tego Towarzy­
stwa, które na swym sztandarze wypisało 
hasło popierania jednej części mieszkańców 
kosztem drugiej części, nie są już zdolni 
sprawować urzędu swego bezstronnie i od­
powiednio.

Oświadczamy dalej, że cokolwiekbądź 
zaszło, my jak przedtem, tak i nadal wszyst­
ko czynić będziemy, aby wyrównać i złago­
dzić istniejące przeciwieństwa narodowe i

waż nie mógł zapłacić, ta pisanina na nic 
się nie zd a ła!

— Chcesz wyjść ? — rzekł — wypijesz 
łyk jabłeczniku?

— Nie, dzisiaj nie mogę; innym ra­
zem. Gruby człowiek w bluzie zniknął z wi­
downi zrobiwszy trzy kroki, tak gęsta mgła 
teraz była.

— Wróćmy, rzekł Louaru.
Podczas gdy zamykał drzwi i zakładał 

drewnianą zasuwkę, żona jego ciekawsza od 
niego, zdejmowała z ziemi świecę wprawioną w 
szyjkę od butelki. Postawiła ją  na stole i po­
chylając się nad nią z błyszczącemi oczyma:

— Powiedz, Janie, zkąd ten list? py­
tała.

On zbliżywszy się do stołu, obrócił 
kilka razy kopertę w dłoni, zbliżył ją  do 
twarzy, która była rysów regularnych, chuda, 
zupełnie ogolona z wyjątkiem odrobiny fa­
worytów tuż pod włosami, koło uszu, i nie 
poznając pisma adwokata Guillon:

— Czytaj sama, Iwono. To nie od nie­
go. Co do mnie nie znam się na wykwin- 
tnem piśmie.

On teraz kolejno patrzył na młodą bre- 
tonkę, która czytała szybko, biegając oczami 
po papierze, czerwieniąc się, drżąc a nare­
szcie, z oczami podniesionemi, wilgotnemi oc 
łez, a pomimo to pełnemi śmiechu rzekła:

— Chcą mnie za mamkę j

(Dalszy ciąg nastąpi).

Drzezwyciężyć ile możności trudności, powsta­
jące ztąd dla administracyi powiatowej. Nasi 
niemieccy współobywatele nie powinni je ­
dnak nam brać za złe, jeśli mimo najwzo- 
rowszej kurtoazyi, na którą wszyscy bez ró­
żnicy i bez wyjątku z naszej strony liczyć 
mogą, w dziedzinie towarzyskiej zamiast po­
żądanego zbliżenia się w obecnych stosun­
kach nastąpi pewne naprężenie i oziębienie 
stosunków".

Okres zebrań rozmaitych stowarzy­
szeń, rozpoczyna się z dniem jutrzejszym, w 
którym dniu odbędzie się walne zgromadze­
nie Ziemstwa poznańskiego w sprawie pro­
jektowanej konwersyi listów zastawnych To­
warzystwa kredytowego Ziemskiego (Land- 
szafty). Do udziału w tych nader ważnych 
dla tutejszego rolnictwm obradach jest upra­
wnionych ogółem 63 delegatów, a mianowi­
cie 42, wybranych przez pojedyncze okręgi 
wyborcze i 21, mianowanych przez naczelne­
go prezesa W. ks. Poznańskiego, jako komi­
sarza królewskiego. W wyborach przeprowa­
dzili Polacy 22, a Niemcy 20 delergatów. 
Ponieważ jednak naczelny prezes mianował 
tylko 8 Polaków a 13 Niemców, przeto Niem­
cy będą rozporządzali na zebraniu większością 
3 głosów. Prawdopodobnem jest wobec dzi­
siejszych naprężonych stosunków, że delegaci 
niemieccy przewagę tę ■wyzyskają o ile się 
da, na niekorzyść miejscowego żywiołu.

Nazajutrz d. 2(1 bm. odbędzie się zebra­
nie Towarzystwa przyjaciół nauk, w którem 
dokonany zostanie wybór nowego prezesa w 
miejsce śp. hi. Cieszkowskiego.

Walne zebranie Spółki akcyjnej Teatru 
polskiego naznaczono na 14 lutego Tb.

Występy pani Modrzejewskiej budzą 
bez przerwy ogromne zajęcie i sprowadzają 
do teatru tłumy publiczności, wśród której 
znajduje się także bardzo wiele z prowincyi. 
Dzisiaj wieczorem odbyła się w wielkiej sali 
bazarowej na cześć znakomitej artystki uczta, 
w której wzięło udział około stu osób. Sze­
reg toastów' rozpoczął hr. Engenstróm pijąc 
zdrowie artystk i; pani Modrzejewska dzięku­
jąc za toast wzniosła kielich na cześć Polek. 

^Następnie przemawiali: dr. Rabski w imieniu 
literatów poznańskich, artysta teatru Łaski 
w imieniu swoich kolegów i koleżanek, re­
daktor i kierownik sceny poznańskiej p. F ran­
ciszek Dobrowolski sławił artystkę jako oby- 
watelkę-Polkę, dr Kasztelan złożył jej po­
dziękowanie za pomoc materyalną udzieloną 
walczącemu z rozlicznemi trudnościami Ux 
trowi poznańskiemu, a p. Karol Chłapows ki 
dziękował za serdeczne przyjęcie jego żony 
na ziemi Wielkopolskiej. Po bankiecie rozpo­
częła się zabawa , która przeciągnęła się do 
późnej nocy.

KRONIKA
Lwów , 24 stycznia.

— Obiad. U Państwa Namiestnikowsiwa 
hrabstwa K. Badenich odbył się wczoraj o go­
dzinie 7, obiad na 26 nakryć, w którym oprócz 
dostojnych Gospodarstwa i hrabianki Wandy Ba- 
denianki, wzięli udział: Ich Ekscelencye: Pan 
Minister Apolinary Jaworski, Marszałek kraj. ks. 
Eustachy Sanguszko, ksiądz Arcybiskup Izaak 
Issakowicz, dr. Julian Dunajewski; dalej hr. Ro­
man Potocki, hr. Stefan Zamoyski, hr. Jan Szep­
tycki, hr. Mikołaj Wolański, hr. Szczęsny Kozie- 
brodzki, hr. Stanisław Stadnicki, Włodzimierz 
Niezabitowski, Józef Męciński, Stanisław Bryk- 
czyński, Julian Puzyna, Stanisław Gniewosz, dr. 
Józef Wereszczyński, Władysław Struszkiewicz, 
Leon Chrzanowski, Stanisław Szczepanowski, 
Franciszek Rozwadowski, Zdzisław Obertyński, 
Franciszek Paszkowski i dr. Włodzimierz Ko­
złowski.

—  Poświęcenie internatu w Dubla- 
nach odbyło się dziś przedpołudniem. W uroczy­
stości wzięli udział JE. ks. Eustachy Sanguszko 
Marszałek krajowy i członkowie kuratoryi. — Po 
poświęceniu lokalu przemówił JE. ks. Marsza­
łek w serdecznych słowach do nauczycieli i 
uczniów zakładu. Przemawiali następnie pp. 
Langie imieniem Towarzystwa gospodarskiego i 
radca rządowy Struszkiewicz, który przy tej spo­
sobności wręczył profesorowi Wawnikiewieżowi 
order, którym Najj. Pan raczył obdarzyć prof. 
Wawnikiewicza.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Dziś o godzinie 8 wieczorem mówić będzie po­
seł Popowski o „Wzroście potęgi państwowej 
Rossyi". — Wstęp wolny dla rodzin członków 
i osób wprowadzonych.

—  Towarzystwo ludoznawcze zawią­
zało się we Lwowie. Celem jego umiejętne ba­
danie ludu polskiego i sąsiednich i rozszerzanie 
zebranych o tem wiadomości zapomocą organu 
Towarzystwa, który członkowie będą bezpłatnie 
otrzymywali. Członkiem może być każda osoba 
nieposzlakowanego charakteru bez różnicy płci. 
Osoby, chcące przystąpić do Towarzystwa, zgło­
sić się powinny do profesora Uniwersytetu lwow­
skiego, dr. A. Kaliny, ul. Garncarska 1. 6. Sta- 
tuta zostały już przez e. k. Namiestnictwo za­

twierdzone. — Ukonstytuowanie się Towarzystwa 
nastąpi na zebraniu, które odbędzie się w sobotę 
dnia 9 lutego o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej.

— Wiosna w zim ie. Z Iwania, koło 
Zaleszczyk donoszą: U nas ciepło. Lód na Dnie­
strze stajał, a w ogrodach nad Dniestrem i na 
stokach gór zązjeleniła się trawa i kwitną fiołki.

—  Ślub, W sobotę, dnia 26 b. m. odbę­
dzie się w Krakowie w kościele SS. Felicyanek 
na Smoleńsku, ślub panny Kazimiery Łakociń- 
skiej, córki p. Józefa Łakocińskiego, zarządcy dru­
karni Czasu, i Eleonory z Koturbów, z panem 
Michałem Łuszczkiewiczem.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 24 stycznia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 23 stycznia do 12 w południe 
dnia 24 stycznia b r ., mieliśmy wiatr zmienny 
z południa o średniej prędkości 2’6 m sek., niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo 
wilgotne (86 procent wilgotności względnej). 
Opad, śnieg; wysokość opadu 0-2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 2'8°C., najwyższa —0-4°C. wczoraj popoł., naj­
niższa —7-2°ć. dziś rano.

W nocy padał śnieg nieznaczny, dziś rano 
wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w Szwecyi środkowej ; zwyżka 
765 do 760 mm. w północnej Hiszpanii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza,, był dziś o godzinie 12 w południe 
750 mm.

Prognoza na dobę 25 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy) : Wiatr będzie zacho­
dni, o średniej prędkości 2 m/sek., średnia 
temperatura pozostanie około — 3°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 80 procent; opad, śnieg niezna­
czny.

—  Pałowanie. W Lubieniu, pod Gród­
kiem, u barona Adolfa Brunickiego, odbyło się 
w dniach 16 i 17 b. m. wielkie polowanie na 
dziki. W polowaniu wziął udział także ks. Filip 
Coburg. Ubito, mimo niesprzyjającej pogody, 11 
dzików, 1 lisa, 57 zajęcy i 11 kozłów.

— Zmarł w ostatnich dniach : W Lo­
zannie, Karol Seeretan, profesor filozofii przy 
Uniwersytecie tamtejszym, w 80 roku życia. 
Studya odbywał w Monachium, jako uczeń 
Sęhellinga i Badera. Już w roku #838 powoła­
ny został na katedrę filozofii w Lozannie. W roku 
1888, w 50 rocznicę akademickiej działalności, 
mianowany został honorowym członkiem Institut 
de France. Seeretan, jeszcze w ostatnich latach 
jeden z pionierów_ „neo-chrystyanizmu", pozosta­
wił bogatą spuściznę dzieł filozoficznych. Naj­
więcej rozgłosu i uznania zyskała L a philoso- 
phie de la liberie (trzecie wydanie w r. 1879).

—  O stanie zdrowia głośnego filozofa 
Nietzschego, dzienniki niemieckie donoszą: Leka­
rze utracili już wszelką nadzieję, aby trwożliwy 
i trzęsący się obłąkany mógł być wyleczonym. 
Przestał już poruszać się i irytować, me mówi 
słowa i tylko jęczy, spoglądając trwożliwie wokoło 
siebie. Siły tej duszy zostały złamane na zawsze.

—  Samobójstwo Raula Toche, zna­
nego autora fars i komedyj, pisanych wespół z 
Blumem, wywarło w kołach artystyczno-litera­
ckich Paryża wielkie wrażenie. We czwartek wie­
czorem napisał Tochć listy pożegnalne, a między 
innymi do syna, co następuje: „Całując twój wi­
zerunek umieram, bodajby smutne doświadczenia 
mego życia, były przestrogą dla ciebie". Około 
północy udał się Toche do zamarzniętego stawu 
w lesie Chantilly, tutaj wyrąbał kijem otwór w 
powłoce lodowej, zanurzył się w wodzie po ra­
miona i, tak stojąc, strzelił sobie w skroń. Zwłoki 
jego znaleziono na dnie stawu. Toche odziedzi­
czył przed kilku laty po ojcu znaczny majątek, 
wynoszący kilkaset tysięcy franków, nadto roczne 
tantiemy ze sztuk przynosiły mu przeszło 50.000 
fr. Wszystko to stracił w karty i na spekula- 
cyach. Zona jego była mulatką, a pożycie ich 
małżeńskie nie należało do szczęśliwych. Osta­
tnią sztuką, jaką Toclie napisał wespół z Blu­
mem była „Serieuse", grywana w teatrze Des 
Varietćs przez Judic. W lipcu r. z. mianowany 
został kawalerem Legii honorowej.

— Józef Hoffmann, który w roku ze­
szłym od 8 października do 19 grudnia dał w 
Anglii z nadzwyczajnem powodzeniem 40 kon­
certów, d. 28 bm. będzie grał w Berlinie na 
koncercie symfonicznym pod dyrekcyą Ryszarda 
Straussa. D. 29 bm. weźmie udział w koncercie 
dobroczynnym, urządzanym przez tamtejsze sto­
warzyszenie angielskie, pod protektoratem cesa­
rzowej Fryderykowej. Dnia 3 lutego Hoffmann 
da się słyszeć w Wiedniu na koncercie filhar- 
monijnym Hansa Richtera; d. 9 . i 10 grać bę­
dzie w Królewcu, a 19 lutego w Kolonii. W mar­
cu zaś uda się do Paryża, gdzie dwukrotnie 
wystąpi w słynnych koncertach symfonicznych 
Colonne’a. Dawny „Józio", a dzisiejszy p, Józef 
Hoffmann (skończył już bowiem lat 18), otrzy­
mał w tych czasach, od wielkiej gry jego wiel­
bicielki, hrabiny Knorring Az domu hrabianki 
Szuwałow) nader cenny upominek: oto fotografię 
pokoju, w którym w Dreźnie brał przez dłuższy

czas lekcye od Antoniego Rubinsteina. Na lek- 
cyach tych hrabina Knorring bywała zwykle 
obecną.

—  Z San-Erancisco donoszą, iż w Lick- 
Ilouse zmarł jeden z najbogatszych ludzi w Sta­
nach Zjednoczonych, James G. Fair, w wieku 
lat 63. Fair przybył w r. 1863 z Irlanóyi bez 
żadnych środków do życia i udał się do Kali­
fornii, jako poszukiwacz złota. Tam szybko wzbo­
gacił się i już w r. 1870 posiadał majątek, wy­
noszący 50 milionów dolarów. Wówczas z 
Mackayem, Jamesem Flcod i Wiliamem 0 ’Brin 
zawiązał spółkę, która szybko zasłynęła pod na­
zwą „Bonanza—Firma". Ten kwartet milionerów 
posiadł najbogatsze kopalnie złota i srebra w 
Kalifornii.

—  Opowiadanie rozbitka. Jedyny roz­
bitek, pozostały przy życiu z załogi parowca 
„Stanley", którego we dwa dni po katastrofie 
(wydarzonej w wigilię Bożego Narodzenia), zna- 

■feziono nawpół oszalałego z trwogi, opowiada 
następujące szczegóły o tym strasznym wypadku. 
Ocalony, nazwiskiem Nils Kundsen, był trzecim 
maszynistą. Siedział właśnie w swej kajucie, gdy 
„Stanley" rozbił się o skałę w pobliżu Barbjerg 
(Dania). Spuszczono natychmiast łodzie ratunko­
we, w jednej schroniło się 8, w drugiej 14 lu­
dzi; pierwsza zatonęła, zdołano zaledwie ocalić 
3 osoby, które znalazły przytułek na pozostałej 
łodzi. Parowiec znikł pod falami bez śladu. 
Siedmnastu ludzi na wątłej łodzi przez noc całą 
błądziło po wodnem przestworzu. Ich rozpaczliwe 
nawoływania nie doszły do statku, przepływają­
cego mimo około północy. Nad ranem rozbitko­
wie ujrzeli, że trzech towarzyszów wyzionęło du­
cha. Kapitan rozkazał wrzucić trupy do wody. 
Łódź, podrzucana falami, przewróciła się, 6 lu 
dzi zatonęło; pozostali z wielkim wysiłkiem od­
płynęli do piaszczystej ławy, ciągnąc przytem 
łódź uszkodzoną; trzeci) tylko miało jeszcze siłę 
ją naprawiać, nieszczęśliwi ich towarzysze wy­
zionęli ducha niebawem. Rozbitków znaleziono 
nazajutrz rano; wszyscy już byli martwi, oprócz 
jednego. Leżał na dnie łodzi, nieprzytomny, 
wśród butelek wina szampańskiego, ananasów, 
pomarańcz i bananów, zabranych z parowca.

— Z Nowego Jorku donoszą o stra­
sznym wypadku, jaki wydarzył się w Botte 
(Montana), w składach centralnej kolei żelaznej, 
gdzie w wagonach, naładowanych prochem strzel­
niczym, wybuchł pożar. Eksplozya pozbawiła 
życia znaczną liczbę strażaków pożarnych. Po 
pierwszej nastąpiła druga eksplozya, jeszcze sil­
niejsza. Gdy zebrana publiczność i straż ognio­
wa ratowała kię ucieczką, nastąpiła trzecia eks­
plozya. Do tej pory sprawdzono, iż 75 osób zo­
stało zshityhh, a 100 ranionych Szkody p rw - 
wyższają milion dolarów.

— Konkurs na nos. Sławny okaz 
rzeźby w Muzeum berlińskiem, t. zw. „głowa 
pergameńska", jest pozbawiony nosa. Obecnie 
ogłoszono konkurs na najlepszy nos grecki z na­
grodą 1000 marek. Projektów nadesłano 200.

— Straszliwa liistorya, czyli fono­
graf zdrajcą. Rzecz dzieje się w XX. wieku.

Młodzieniec, siedzący przy herbacie, strze­
że się najusilnjej, aby się nie zaangażować zby­
tecznie. Mama pod koniec herbatki wnosi cicha­
czem fonograf i ustawia go na bocznym sto­
liczku.

Córeczka: Może pan pozwoli herbaty z cy- 
tryną ?

Młodzieniec: Owszem. Uwielbiani her­
batę z cytryną. Dziękuję! Ależ, doprawdy, niech­
że pani sobie nie robi subjekcyi, ja panią zby­
tecznie trudzę!

Chwila milczenia. Młodzieniec w dalszym 
ciągu dobiera tematów niewinnych :

— Wszak pani zna ostatniego walca 
Straussa: „Kochać, to żyć r

— Znam, będę go grywała na letniem 
mieszkaniu.

— Pani wyjeżdża? Mama zatęskni się 
bez pani!

Mama: Pozwoli pan jeszcze jedne filiżan­
kę herbaty?

Młodzieniec: Dziękuje. Już nie mogę.
Młodzieniec wychodzi. Mama spieszy do 

fonografu, wydrapuje słowa niepotrzebne i chowa 
kliszę troskliwie.

Ojciec panny udaje się do młodzieńca w 
trzy dni później i pyta go o zamiary. Młodzian 
zapewnia, że nie ma żadnych.

— Jaktof — woła papa oburzony.
I, ustawiwszy fonograf, kręci korbą. Z fo­

nografu dochodzą dźwięki:
Uwielbiam  panią! Żyć bez pani nie 

m ogę!
— To pański głos ?
Młodzieniec mdleje i — żeni się.

Notatki f s m M t F s t f p .
Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Ma­

dame Sans-Gfene" przepełniło salę teatralną. Pu­
bliczność z najżywszem zajęciem przysłuchiwała 
się sztuce, która, jak to było zresztą do przewi­
dzenia, zdobyła sobie u nas niebywały sukces — 
zwłaszcza, że wystawiona jest z wielką sta­
rannością. Piękne kostiumy i dekoracye — oraz 
gra artystów, składają się na całość, zdolną za­
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spokoić wybredne wymagania. Pani Stachowicz, 
grająca tytułową rolę znakomicie, była wczoraj 
przedmiotem gorącej owacyi; po drugim akcie 
wśród przeciągłych oklasków wręczono jej wspa­
niały bukiet białego bzu.

W przyszłym tygodniu przedstawioną bę­
dzie „Madame Sans-Gene" dwa razy: w ponie­
działek i środę.

Znana u nas, sympatyczna śpiewaczka Ju­
lia Biondelli, przybywa dziś do naszego miasta 
i w sobotę wystąpi po raz pierwszy w „Łucyi 
z Lamermoru.“ W przedstawieniu tern wezmą 
także udział: Aleksander Myszuga i Julian Je- 
romin.

Codziennie odbywają się próby z „Manon 
Lescau“ Pucciniego.

IŁepertoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek i jutro w piątek „Madame Sans-Gene", kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau. 
Przekład Kazimierza Ehrenberga.

W sobotę „Łucya z Lammermooru“, wielka 
opera w 3 aktach Donizetti’ego. Pierwszy go­
ścinny występ panny Julii Biondelli, oraz występ 
pp. Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Jó­
zefa Szymańskiego.

W niedzielę, popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Zbójcy", tragedya w 5 aktach Fr. Schillera.

Wieczór o godzinie pół do 8, po raz pierw­
szy „Kazimierz Wielki, król chłopków i Bruzda", 
sztuka narodowa ze śpiewami i tańcami w 3 
aktach Majeranowskiego.

Koncert Patti, odbył się przedwczoraj 
w Wiedniu. Wielkiej artystce pozostało wiernem 
powodzenie; jak dawniej, tak i teraz zachwycała 
i czarowała swym głosem, który nic nie stracił 
na sile i świeżości. Prócz różnych aryi włoskich, 
odśpiewała po niemiecku aryę Tanhiiusera.

Obok niej wywołał burzę oklasków Broniś 
Huberman, był to nie mały tryumf dla tego cu­
downego dziecka, o którym Hanslick pisze, że 
już jest wielkim artystą.

Portret hr. Wodzickiego. Dyrekcya 
Landerbanku powierzyła artyście Zygmuntowi 
Ajdukiewiczowi, zrobienie portretu b. guberna 
tora Banku, ś. p. Ludwika Wodzickiego; portret 
ten przeznaczony jest dla sali posiedzeń Bady 
zawiadowczej Landerbanku. Artysta ukończył już 
portret i pracę swą oddał dyrekcyi. Jak dzien­
niki wiedeńskie podnoszą, powiodło się artyście 
nie tylko uchwycić podobieństwo ś. p. hr. Wo­
dzickiego, lecz także oddać w całej pełni jego 
duchową indywidualność. Pełna dystynkcyi po­
suwa hr. Wodzickiego, dobroduszne i owiane 
wyrazem lekkiej ironii rysy, oko tryskające ży­
ciem : wszystko to wyszło z pod pędzla Ajdukie- 
wicza w niezrównanie doskonały sposób. Drobne 
szczegóły są również znakomite, a koloryt odpowie­
dni, tak, iż widocznie artysta z zamiłowaniem 
pracował nad dziełem, w które włożył obfite za­
soby swego talentu.

Wystawa prac Chodowieckiego otwar­
ta została w Berlinie w zakładzie artystycznym 
Amsler i Bathard. Jest tam zbiór sztychów mi­
strza z najróżniejszych czasów jego działalności, 
dalej miniatury i portrety olejne i ołówkowe. 
Na zajmującą tę całość składają się w większej 
części zbiory rodziny prof. Du Bois-Beymond, 
prawnuka Chodowieckiego po kądzieli, rodzin: 
Lecoq, Papin, Henri, równie spokrewnionych z 
rodziną Oh.; w większej części zaś dostarczył 
obrazów Chodowieckiego Hebich z Hamburga, 
zapalony zbieracz dzieł jego. Większa część wy­
stawionych prac, wydobytych w ten sposób z 
ukrycia, nieznana jest szerszym kołom. Między 
innemi znajduje się na wystawie znany obrazek, 
przedstawiający paradę . z czasów Fryderyka 
Wielkiego, szereg ilustracyj do lesyngowskiej 
M inna v. Barnhelm i t. d.

W W atykanie ustanowioną została przez 
Leona XIII komisya kardynałów, składająca się 
z kardynałów: Parochi, Mazella, Galimberti i 
Capecelatro, która zajmuje się założeniem „Prze­
glądu miesięcznego dla nauk historycznych", 
pod patronatem Stolicy Apostolskiej. Zostawiając 
na boku kwestye bieżącej polityki, jakiemi zaj­
muje się inny organ papieski (dwutygodnik) 
Cwilta Cattolica, oraz kwestye społeczne, będące 
speeyalnością założonej od dwóch lat B m sta  
Soziale, nowy miesięcznik traktować będzie kwe­
stye historyczne, teologiczne, liturgiczne i prawo. 
Bedaktorem zostanie prawdopodobnie msgr. J. 
Oarini, bibliotekarz watykański. W nowym mie­
sięczniku znajdą się opracowania bogatych, jedy­
nych w swoim rodzaju, źródeł historycznych ar­
chiwum papieskiego, w małej tylko części dotąd 
wyzyskanych. Myśl założenia tego miesięcznika, 
której zawdzięezye należy mądrej inicyatywie 
Leona XIII, wykazuje jeden raz więcej, w dzi­
siejszym Papieżu, głowę Kościoła, liczącą się z 
potrzebami czasu i powołującą naukę na pomoc 
wierze.

Nowa powieść Tołstoja. Nowoje Wre- 
mia donosi, iż znany beletrysta, hr. Leon Toł­
stoj, napisał nową powieść. Myślą przewodnią 
utworu jest wykazanie niepożyteczności bogactwa 
i wszelkich kłopotów z niem związanych.

Przekłady. Bedakcya wychodzącego w 
Moskwie miesięcznika Busshaja myśl rozesłała 
ozdobnie wydany tom utworów Elizy Orze­
szkowej w przekładzie na język rosyjski, dokona­
nym przez W. M. Lawrowa. Tom ten pod ogól­
nym tytułem Powieści i opowiadania (Powiesti 
i razskazy) obejmuje następujące utwory: Szara  
idylla , Silny Samson, Cham, Zapaśnica, 
(Podwiżnica). Przekłady p. Lawrowa, tak w tych 
jak i w innych wydaniach —j tłómaczy on 
wszystkie utwory Sienkiewicza — odznaczają się 
pięknym stylem i wyborną znajomością języka 
polskiego.

Steyenson. Donieśliśmy już o nagłej 
śmierci Ludwika Steyensona, jednego z najprze­
dniejszych pisarzy w dziedzinie powieści, ktytyki 
i fantazyi. Stevenson był w pełnym rozwoju 
swego talentu i rokował długi jeszcze, równie 
świetny zawód pisarski. Popularnością swoją 
przewyższał wszystkich współczesnych pisarzy i 
trzeba sięgać pamięcią do Walter Scotta, albo 
później do Dickensa, aby równe jemu powodze­
nie napotkać. Jego „Hyde and Jekyll", albo 
„Treasure Island", albo „New Arabian Nights" 
miały powodzenie bajeczne i zasługiwały na nie 
świetną fantazyą, pełną oryginalności, nieposzla­
kowaną moralnością osnowy i mistrzowskim ar­
tyzmem formy. Ale jeżeli wielka masa dawała 
się porwać jego powieściom, to delikatne, wyra­
finowane umysły ceniły nierównie wyżej jego 
krytyczne studya i essayes, które są istotnie klej­
notami literatury. Strata takiego pisarza dotkli­
wie da się uczuć piśmiennictwu angielskiemu.

„W iek m łody.44 Bardzo dobre to pi­
semko dla dzieci i młodzieży rozpoczęło obecnie 
trzeci rok swego istnienia. W tegorocznych nu­
merach jego, znajdujemy kilka nowych powia­
stek, mogących bardzo zająć młodych czytelni­
ków, jak n. p. „Błyskawica," obrazek dziejów 
Kartaginy przez Z. Morawską, lub „Spełnione 
marzenia," powieść dla młodzieży przez Nagodę. 
Prócz innych artykułów, zawierających omówie­
nie w przystępny sposób jakiejś kwestyi nauko­
wej, lub stosowne opowiadanie dla dzieci, znaj­
dujemy w każdym numerze także piękny, często 
patryotyczny wierszyk, pełen głębszej myśli i ro­
zumnej nauki. Od nowego roku redafecya dodaje 
do każdego numeru powiastkę w formacie książ­
kowym , tak -iż czytelnicy Wieku młodego bę­
dą mogli założyć sobie osobną biblioteczkę po­
wieściową. Każdy numer zdobi także kilka uda- 
tnych ilustracyj.

-M yśl", czasopismo literacko - społeczne i 
polityczne, zamienione obecnie na tygodnik, za­
wiera w nrze 2 następujące artykuły: Dźwiga­
my się.... — Marya Konopnicka: Ze wspomnień 
o Teofilu Lenartowiczu. (Duchoweoblicze poety). — 
Wiersz, J. Nitowski: Z chwil czarnych. — Przez 
redak.: Z ognisk sztuki. — Wolne myśli. — 
W. Bugiel: Pani Sevórine (sylwetka). — A.: 
Nowy dramat Ibsena. — Głosy prasy polskiej i 
obcej. — Ze stołu redakcyjnego. — Notatki li- 
teracko-artystyczne. — W odcinku: Fr. Bawita: 
Bez przyszłości. (Obrazek jakich wiele). — Ogło­
szenia.

Sejm krajowy.

( I X  posiedzenie, 6 sesyi, V I  pe>yodu).
Lwów, 24 stycznia.

(§) JE. ks. Marszałek krajowy S a n g u -  
s z k o  otwiera posiedzenie o godzinie 2 mi­
nut 25 po południu.

Obecnych 90 posłów.
Sekretarz p. Duklan S ło  n  e c k i odczy­

tuje spis petycyj. Między innemi petycyo- 
n u ją :

Kilka gmin w sprawie zakupna ta­
niej soli bydlęcej — Kilka gmin o sub- 
wencyę na podniesienie chowu bydła. — 
Gmina Wilamowice i inne o utworzenie sądu 
powiatowego w Wilamowicach. — Gmina 
Załośce o założenie szkoły przemysłowo-tka- 
ckiej w Załoścach. — Gmina Czortków o 
wliczenie jej do rzędu miast, którym dozwo­
lono udzielania pożyczek przez Bank krajo­
wy na hipotekę domów murowanych. — To­
warzystwo leśne we Lwowie o subwencyę na 
wydawnictwo Sylwana. — Stowarzyszenie 
Polaków w Budapeszcie o subwencyę. — Wy­
dział Towarzystwa opieki obywatelskiej nad 
Internatem  dla kandydatek seminaryum nau­
czycielskiego we Lwowie o zasiłek. — Kilka 
oddziałów Tow. pedagogicznego i nauczy­
cieli ludowych o polepszenie bytu materyal- 
nego. — Wydział Towarzystwa św. Pa­
wła we Lwowie o subwencyę na misye 
katolickie. — Ludwik Ramułt o utworzenie 
kraj. szkoły dl-a domowego przemysłu drzew­
nego w Lutowiskach.

Ogółem wpłynęło dotąd 781 petycyj, 
które przekazano komisyom do załatwienia.

P. K r a r n a r c z y k  popiera petycyę gm. 
m. Wilamowice o utworzenie tamże sądu po­
wiatowego i prosi, aby komisya prawnicza 
jeszcze w tej sesyi przyszła ze sprawozda­
niem:

P. B a r w i ń s k i  popiera petycyę gminę 
Załoźce o założenie szkoły kilimkarskiej.

P. K r y n i c k i  popiera petycyę miasta 
Tarnopola o odpisanie prestacyj szkolnych 
zaległych.

(Jrlop otrzymał p. Trzeeieski na dal­
szych 3 dni.

Przystępując do porządku dziennego 
Izba uchwala na wniosek Wydziału krajo­
wego przedstawiony przez p. Wereszczyń- 
skiego ustawę o zezwoleniu gminie Krako- 
wiec na pobór opłaty gminnej od napojów 
spirytusowych i od piwa.

Gminie miasteczka Krakowiec w powie­
cie jaworowskim, zezwala się pobierać w la­
tach 1895, 1896, 1897, 1898 i 1899 opłatę 
gminną, Od 1 litrostopnia alkoholu w wódce 
okowicie lub spirytusie po 6 c t . ; od hekto­
litra napojów słodzonych spirytusowych, a- 
raku, rumu, śliwowicy i ponczowej esencyi 
po 1 z ł.; od hektolitra piwa wszelkiego ga­
tunku po 1 z ł . ; od hektolitra miodu 1 zł.

Z kolei odesłano dwa sprawozdania Wy­
działu kraj. do komisyj, a mianowicie o przy­
jęcie kosztów leczenia Bozalii i Heleny Lu- 
basiów do komisyi budżetowej, zaś o popar­
cie budowy kolei lokalnych do komisyi ko­
lejowej.

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Merunowicza w sprawie roz­
powszechnienia między ludem wiejskim ase­
kuracyi od szkód ogniowych i na życie.

P. M e r u n o w i c z  oświadcza na wstę­
pie przemówienia swojego, że wniosek jego, 
zmierzający do upowszechnienia w naszym 
kraju asekuracyi ogniowej i na życie ludzkie 
w masach ludowych, opiera się na ogólnie 
uznanem przekonaniu o ekonomicznej i spo 
łecznej użyteczności asekuracyi. Pożary zrzą­
dzają w naszym kraju rocznie szkód w prze­
cięciu na pięć milionów zł. Z tego zaś około 
trzy miliony jest szkód nieubezpieczonych. 
Przed kilku laty mówca przedłożył dyrekcyi 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie projekt zbiorowego ubezpieczania ca­
łych powiatów i miast za pośrednictwem 
Pad powiatowych i gminnych. Projekt ten 
nie został przyjęty z powodu trudności te 
chnicznych. jakie przedstawiało jego wyko­
nanie. Przy roztrząsaniu tego przedmiotu 
zwrócił jednak uwagę mówcy generalny se­
kretarz Towarzystwa, dziś niestety nieżyjący 
już ś. p. Józef Mrazek, na rolnicze związki 
asekuracyjne, istniejące w dwóch podobno 
powiatach szląskich od r. 1877, a oparte o 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Związki te prosperują świetnie. Zachęcony 
przez ś. p. Mrazka, mówca starał się poin­
formować o nich, i nabrał przekonania, iż 
za pośrednictwem Bad powiatowych podobne 
związki asekurac}7jne mogłyby być zaprowa­
dzone i u nas, wciągając do asekuracyi o- 
gniowej masy ludu, dotychczas trzymającego 
się zdała. Za wzór mogą służyć w tym wzglę­
dzie Czechy, gdzie zbiorowe ubezpieczenia są 
bardzo upowszechnione. Tym za.ś sposobem, 
bez formalnego przymusu, zwyczaj ubezpie­
czania się stałby się powszechnym z dobrej 
woli ludności.

Z akcyą w tym kierunku mogłyby być 
połączone także starania o upowszechnienie 
pomiędzy ludem asekuracyi na życie, która 
do niego nie dotarła jeszcze u nas. I tu Ba­
dy powiatowe mogłyby wiele zdziałać. Wnio­
sek posła M. zmierza zresztą do tego samego 
celu jak podobny wniosek br. Ohlumetzkyego 
w Sejmie morawskim postawiony, i inny w 
Sejmie dolno austryackim.

Wniosek przekazano komisyi admini­
stracyjnej.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wnio­
sku posła Potoczka w sprawie zmiany usta­
wy o Reprezentacyi powiatowej.

Pos. P o t o c z e k  domaga się swoim 
wnioskiem zmiany ustawy o Reprezentacyi 
powiatowej w tym kierunku , ażeby odstą­
pić od dotychczasowej zasady, wedle której 
Bada powiatowa składa się z 26 członków 
a liczba członków Bady na jedną grupę 
przypadająca, nie może przenosić dwuna­
stu. Reprezentacya ludności rolniczej ma 
się dzielić na dwie grupy gospodarskie, to 
jest gromady i obszary dworskie; Reprezen­
tacya miast również na dwie grupy, t. j. na 
grupę z osobistej kwalifikacyi i opłacanego 
podatku, oraz na grupę robotniczą. Do za­
kresu działania Reprezentacyi powiatowej ma 
należeć prawo wydawania opinii o ustawach 
i zarządzeniach, prawo czynienia wniosków 
do Rządu i władz ustawodawczych; wreszcie 
prawo żądania wyjaśnień od władz rządo­
wych powiatowych.

Wniosek odesłano do komisyi admini­
stracyjnej:

Nastąpiło z porządku pierwsze czytanie 
wniosku posła Dworskiego o przyspieszenie 
budowy mostu na rzece Sanie w Przemyślu.

Pos. D w o r s k i  motywując swój wnio­
sek, podnosi, że brak mostu na Sanie w Prze­
myślu od lipca 1893 roku stanowi przerwę 
głównej arteryi komunikacyjnej między mia­
stem a przedmieściem Zasanie, liczącem prócz 
8 batalionów wojska , przeszło 7000 mie­
szkańców, gdzie znajduje się nadto szkoła 
wydziałowa , seminaryum żeńskie i inne za­
kłady. Przerwa ta utrudnia w wysokim sto­
pniu dzieciom uczęszczanie do szkół, pozba­

wia mieszkańców Zasania szybkiej pomocy 
lekarskiej, utrudnia pełnienie służby wojsko­
wości.

Drugi most na Sanie w Przemyślu jest 
na uboczu, w miejscu bardzo odległem tak, 
iż dojazd z miasta na Zasanie wymaga 20 
minut czasu więcej, aniżeli było potrzeba do 
przebycia mostem rozebranym.

Mówca domaga się uchwalenia wezwą • 
nia Rządu, ażeby postarał się o kredyt do­
datkowy na r. b. potrzebny na całkowite 
wykończenie budowy mostu na rzece Sanie 
w Przemyślu i zarządził co potrzeba, aby bu­
dowa tego mostu w r. b. ukończoną została 
i most do użytku publicznego oddany.

Wniosek odesłano do komisyi admini­
stracyjnej.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Struszkiewicza w sprawie bu­
dowy kolei lokalnej Tymbarku względnie Do­
bry do Swoszowic, względnie Wieliczki-Kra- 
kowa.

P. S t r u s z k i e w i e z  w uzasadnieniu 
swego wniosku podno«i, że mylnem jest prze­
konanie, jakoby w zachodniej części kraju 
tak gęstą była sieć kolejowa, że już zbytecz- 
nem by było myśleć o jej uzupełnieniu. 
Owszem są — zdaniem mówcy — okolice, 
gdzie koleje lokalne nie tylko ze względu 
na przyszły ich konieczny rozwój są konieczne, 
ale już dzisiaj zapewniona dla nich rentow­
ność. W  pierwszym rzędzie kolej Trzebinia- 
Skawce, której koniecznem uzupełnieniem 
jest linia Jaworzno-Piła. Pierwsza je s tw s ta -  
dyuin stanowczem, druga rzeczą najbliższej 
przyszłości. We wniosku zaś podniesiono linię 
Tymbark względnie Dobra jako punkt wyj­
ścia dla połączenia ze Swoszowicami, wzglę­
dnie Wieliczką i Krakowem. Jestto dawny 
bardzo postulat kilku rozległych acz biednycli 
powiatów: Limanowskiego, Myślenickiego, 
Wielickiego, Bocheńskiego. Nie tylko pro- 
dukeya rolna i leśna, ale i kopalniana wcho­
dzą tu pod uwagę, a mówca nie wątpi, że 
wkrótce i przemysł w należytej mierze się 
tam rozwinie. Wniosek odesłano do komisyi 
kolejowej.

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Okuniewskiego w sprawie za­
łożenia seminaryum nauczycielskiego w Ko­
łomyi a względnie w Horodence

P. O k u n i e w s k i  w motywach swego 
wniosku podnosi , że ostatnie sprawozda­
nie Rady szkolnej kraj. za rok 1893/4 
o szkołach ludowych i seininaryach nauczy­
cielskich wykazało w naszym kraju aż 594 
nauczycieli, a w całej wschodniej części na­
szego kraju poza Tarnopolem i Stanisławo­
wem, składającej się z 15 powiatów o 1,258.438 
ludności nie ma ani jednego seminaryum na­
uczycielskiego. Na tej podstawie domaga się 
wnioskodawca od Rządu, aby przystąpił do 
założenia jednego utrakwistycznego semina­
ryum nauczycielskiego w Kołomyi lub Ho­
rodence.

Wniosek odesłano do komisyi szkolnej.
Nastąpiło z porządku Sprawozdanie ko­

misyi budżetowej w sprawie powiększenia 
ryczałtu wypłacanego szpitalowi św. Ludwika 
dla dzieci w Krakowie, oraz petycyi Towarzy­
stwa opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie 
w tej samej sprawie. Sprawozdawca poseł 
Ozyżewic z.

Komisya w nosi:
1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

aby z delegatami Towarzystwa opieki szpi­
talnej dla dzieci w Krakowie wszedł w ukła­
dy, co do objęcia szpitala św. Ludwika w 
Krakowie na własność kraju, pod warunkiem, 
że Towarzystwo to odda krajowi całą real­
ność w Krakowie, oraz całe urządzenie szpi­
tala na 120 łóżek, niemniej kapitały do fun- 
dacyi szpitala św. Ludwika należące. Dalej 
aby opracował projekt wzajemnego stosunku, 
tak pod względem administracyjnym jak i le­
karskim, między szpitalem św. Łazarza i św. 
Ludwika.

Nakoniec aby wszedł w rokowania z c. 
k. funduszem szkolnym państwowym, o pod­
wyższenie dotacyi rocznej 1200 zł. wynoszą­
cej, za umieszczenie klinik, albo ewentualnie 
oddał w zarząd temuż funduszowi klinikę 
pedyatiyczną wszechnicy krakowskiej, za o- 
płatą z góry oznaczonej taksy szpitalnej dla 
dzieci ustanowić .się mającej.

Wynik tych układów przedłoży Wydział 
krajowy Wys. Sejmowi wraz z wnioskami na 
następnej sesyi.

2. Ryczałt opłacany przez szpital św 
Łazarza szpitalowi św. Ludwika, za umiesz­
czenie i leczenie dzieci od 1 do 12 lat ży­
cia, z wyłączeniem tnamek i dzieci karmio­
nych piersią obecnie w kwocie 12.000 zł. 
rocznie opłacany, ma być od 1 stycznia 1895 
podniesiony czasowo aż do ewentualnego o- 
bjęcia szpitala św. Ludwika na własność kra­
ju do kwoty 14.000 zł. i tak podwyższona 
pozycya wstawia się do budżetu na r. 1895.

Wnioski komisyi uchwalono.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi gospodarstwa kraj. w przedmiocie kra­
jowych składów publicznych w Krakowie i 
we Lwowie. Sprawozdawca poseł Stanisław 
Stadnicki.

Komisya wnosi, aby sprawozdanie Wy­
działu krajowego o zarządzie krajowych wol­
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nych składów publicznych dla zboża i spiry­
tusu przyjął Sejm do wiadomości.

Wniosek komisyi uchwalono.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi drogo­

wej o czynnościach departamentu drogowego 
Wydziału krajowego za czas od 1 stycznia 
do 15 grudnia 1894. Sprawozdawca pose  ̂
Sala.

Komisya wnosi, aby sprawozdanie Wy­
działu krajowego z czynności departamentu 
drogowego Sejm przyjął do wiadomości.

P. II u r  y k wyraził ubolewanie, że w spra­
wozdaniu Wydziału krajowego, nie ma wzmian­
ki o wnioskach jego w sprawie zniżenia 
prestacyj drogowych..

P. O k u n i e w s k i  żali się również, źe 
nie może doczekać się zmiany ustawy.

Członek Wydziału krajowego Edward 
J ę d r z e j o w i e z  oświadcza, że skoro będą 
znane zasady, na jakich ma być opartą 
reforma ustawy drogowej, Wydział krajowy 
przedstawi wnioski.

Po przemówieniu sprawozdawcy wnio­
sek komisyi uchwalono.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi szkolnej o wniosku posła Barwińskie- 
go w sprawie utworzenia osobnego gimna- 
zyum z językiem wykładowym ruskim w 
Przemyślu. Sprawozdawca poseł Rutowski.

Komisya wnosi:
„Wzywa się c. k. Rząd, ażeby istnieją­

ce w c. k. giinnazyum w Przemyślu klasy 
równorzędne z językiem wykładowym ruskim 
oddzielił od tego gimnazyum i utworzył z 
nich osobne gimnazyum państwowe w Prze­
myślu, z językiem wykładowym ruskim.“

Wniosek komisyi uchwalono.
Nastąpiło trzecie czytanie projektu u- 

stawy o zakładauiu i utrzymywaniu publi­
cznych szkół ludowych. Sprawozdawca p. St. 
Badeni.

Ustawę o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół ludowych, oraz obowiązku 
posyłania do nich dzieci, uchwaloną w dru 
giem czytaniu na ostatniem posiedzeniu, Izba 
bez dyskusyi przyjmuje w trzeciem czytaniu.

Jako ostatni punkt porządku dzienne­
go nastąpiło sprawozdanie komisyi szkolnej 
o przedłożeniu rządowem z projektem zmia­
ny niektórych postanowień ustaw z dnia 23 
czerwca 1873 nr. 255 dz. u. kr. o władzach 
nadzorczych miejscowych i okręgowych. 
Sprawozdawca poseł Wojciech Dzieduszycki.

Komisya wnosi projekt ustawy z 19 pa­
ragrafów złożonej, z której obszerne stre­
szczenie podaliśmy we wczorajszym numerze 
naszego pisma.

Zapisani do głosu w dyskusyi ogólnej 
pp. Okuniewski i Teliszewski.

Godzina 4 minut 40 posiedzenie trwa 
dalej. Następne posiedzenie odbędzie się w 
sobotę o 11 "godzinie przedpołudniem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .

Lw ów , 24 stycznia: pszenica 6-— do 
6 50 zł., żyto 4-80 do 510, jęczmień bro­
warny 5'— do 6-— , jęczmień pastewny - 
do owies 4-90 do o 25, rzepak 8 — do
9-—) groch 5'— do 7 — , wyka 4 75 do 
5 —, nasienie lniane — ■— do — 1— , nasie­
nie konopne —•— do — —, bób —'— do 
— bobi k 4’25 do 4'75, hreezka — '— 
do — •— . koniczyna czerwona galic. 48' 
do 62-—, szwedzka — 1— do — ■—, biała 
— •— do — , anyż — do — , ku- 
kurudza stara —'— do —'— , nowa 5 75 
do 6-—, chmiel 20 '— do 45 — , spirytus 
— •— do —" —, Tymotka —'— do — • —. 
W aranty — ■— do — . tymotka — do

W iedeń, 22 stycznia, (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 4361 sztuk opasowego, — z paszy 
i 1358 sztuk chudego

Razem 5079 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 

833 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i
367 sztuk chudych, z Bukowiny 257 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 670 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y  i
— sztuk mniej.

Przebieg targu był mało ożywiony. Ce­
ny spadły o 2 do 3 zł.

Nie sprzedano 835 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e ■ woły opasowe po 50 zł. — ct. do 58 
zł. — ct., za towar przedni po 59 zł. — ct. 
do 60 zł. — ct.; wyjątkowo po 61 zł. — ct. 
do 63 zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 50 zł. — ct. do 62 zł. — ct., za 
towar przedni po 63 zł. — ct. do 65 zł. — 
c t . ; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 50 zł. — ct. do 63 — zł.

— ct., za towar przedni po 64 zł. — ct. do
67 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do
— zł. — c t . ; woły z paszy po — zł. — ct.
do — zł. — c t . ; krowy po 22 zł. — ct. do
30 zł. — c t . ; stadniki po 22 zł. — ct. do 
35 zł. — c t . ; bawoły po — zł. — ct. do
— zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 22 do 60 zł. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
N aj j aś n i e j s z y P a n  przyjął we wto­

rek d. 22 b. m. przed południem na audyen- 
cyi król. bawarskiego pułkownika Karola 
Dancera, który przedstawił się Monarsze jako 
komendant pułku bawarskiego noszącego Imię 
Najj. Pana.

We wtorek wieczorem odbył się w Bur- 
gu cesarskim w Wiedniu, w apartamentach 
Stefana obiad dworski, w którym wzięli u- 
dział liczni dostojnicy wojskowi, przedstawi­
ciele wojskowi attaches państw obcych i i.

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik udzielał we wtorek 
przed południem audyencyj, a popołudniu 
zwiedzał w Kiinstlerhauzie wystawę akwarel.

Do FrerndenUattu telegrafują z Arco 
pod dniem 22 b. m .: Jego ces. i król. Wy­
sokość Najd. Arcyksiążę Albrecht ukazał się 
dzisiaj po raz pierwszy po powrocie do zdro­
wia na tutejszej promenadzie podczas kon­
certu południowego.

Stała komisya Izby panów Rady pań­
stwa dla nowych ustaw z zakresu procedury 
cywilnej, wybrała w swoiin czasie subkomi- 
tet, złożony z członków komisyi pp. dr. Stre- 
mayra, kr. Chorińsky’eg o , dr. Habietinka, 
dra Haslmayra i dr. Ungra i powierzyła sub- 
komitetowi temu opracowanie referatów z 
ustaw wspomnianych. Subkomitet powyższy 
z pośród przydzielonych mu przedłożeń, mia­
nowicie : projektów nowej normy jurysdyk­
cyjnej procedury cywilnej i postępowania e 
gzekucyjnego, tudzież odnośnych ustaw wpro- 
wadczych, przeprowadził już na szeregu po­
siedzeń obrady nad nową normą jurysdyk­
cyjną. Ażeby podołać trudnemu i obszerne­
mu zadaniu swemu|(wszystkie trzy ustawy li­
czą razem 1150 paragrafów), będzie musiał 
subkomitet stałej komisyi Izby panów, odbyć 
jeszcze wielką liczbę posiedzeń.

Węgierski minister a latere bar. Sa­
muel Josika przybjd do Wiednia.

Sejm szląski przekazał komisyi do zba­
dania wniosek rewizyi szląskiej ordynaeyi wy­
borczej sejmowej.

W sejmie dalmatyńskim, poseł Biankini 
przedłożył wniosek nagły, żądający, aby na­
miestnikiem Dalmacyi mianowany był dostoj­
nik cywilny. Nagłość wniosku uzasadniał 
mówca politycznem i ekonomicznem położe­
niem Dalmacyi. Sejm wszystkimi głosami 
7i wyjątkiem pięciu głosów radykalnych Kro- 
atów wniosek ten odrzucił. Przed zamknię­
ciem posiedzenia zaznaczył Biankini koniecz­
ność zniesienia klauzuli cłowej, przyezem 
starał sig wykazać, że zjednoczenie Dalma­
cyi, Istryi, Bośnii, Hercogowiny i Kroacyi w 
ramach Monarchii, jest jedynym środkiem 
ekonomicznego ratunku.

Z Warszawy donoszą: Generał-guber- 
nator warszawski hr Szuwałow przyjmował 
przedwczoraj o godzinie 1 popołudniu w sali 
recepcyjnej na Zamku przedstawicieli ducho­
wieństwa katolickiego i ewangelickiego oraz 
członków ciała konsularnego.

Kwestyą cenzury pism zagranicznych 
ciągle zajmują się gorąco dzienniki rossjrj- 
skie. W ostatnim numerze Busskija W iedo- 
mosti powracają do sprawy i nadmienia­
ją, że komisya odnośna ma przedewszyst- 
kiem zgodzić się na wydanie pozwolenia na 
abonowanie bez cenzury gazet wszystkich 
ziem słowiańskich. Oprócz tego ma być ła­
godniejsza cenzura względem innych pism za­
granicznych.

Z Medyolanu donoszą o nowych zama­
chach anarchistycznych. We wtorek rano zna­
leziono tam na murze parapetowym jednego 
z okien przy ulicy Bigli, w domu bankowym 
Pozzi i Soler , bombę, która jednak nie 
eksplodowała. Odniesiono ją do biura policyi.

Inna bomba eksplodowała wczesnym 
rankiem na ulicy Jean Baptiste Vico, w po­
bliżu więzienia, nie zrządziła jednak żadnej 
szkody.

Opornie odbywa się poród nowego ga­
binetu francuskiego; w ostatniej chwili Bour- 
geois nie mogąc znaleść kandydata do teki 
skarbu, zdecydował się objąć ministerstwo 
skarbu; zdawałoby się, że nowy prezes ga­
binetu jest człowiekiem genialnym, skoro już 
czwartą fachową tekę obejmuje w swojem 
życiu. W tej chwili uchodzi on za jedynego, 
który jest w stanie złożyć gabinet koncen­
tracyjny. W Paryżu obiega wyborny dowcip 
Leona Say; kiedy mu powiedziano, że Oa- 
yaignac, Peytral i Poincare mają zasiąść w 
jednym gabinecie, zawołał: to najlepsze roz­
wiązanie, przypuściwszy, że radykali nie b ę ­
dą składać deklaracyi! Sądzą, że Burgeois 
zatrzymując pana Hanotaux w ministerstwie 
spraw zewnętrznych, obsadzi dalsze role w 
swoim gabinecie drugorzędnemi siłami.

Nowy prezydent zaczyna być osobisto­
ścią popularną we Prancyi; sympatyczne, 
uprzejme a proste zachowanie się, zyskuje mu 
zwolenników. Firm a „Feliks Faure etCom p.“ 
w Ilawrze, przestała istnieć; następcy zowią 
się Bergerault i Oremer; przy tej sposobno­
ści przypominają w Paryżu, że sławny pre­
zydent Stanów Zjednoczonych generał Grant, 
był także zamłodu garbarzem i cytują an­
gielskie przysłowie.- There isnothing like leather, 
czyli: Nie ma nic nad skórę!

Minister angielski Asąuit wygłosił mowę, 
w której wykazywał że powiększenie znacz­
niejsze marynarki wojennej, zamierzone w 
przyszłym roku, wynika z tej okoliczności, 
iż rząd uważa za konieczne zapewnić an­
gielskiej flocie wojennej przewagę dla zabez­
pieczenia państwa i dla zapewnienia pokoju.

Lord Rosebery wygłosił niedawno mo­
wę w Oardifie, w której oświadczył, iż sto­
sunki pomiędzy Izbą gmin, a Izbą lordów 
muszą być uregulowane. Rozdział kościoła od 
państwa w Walii również musić być doko­
nany.

Lord Churchill przepędził noc niespo­
kojnie. Osłabienie wzmaga się ciągle.

Ras Mangasza — jak drogą na Rzym 
donoszą z Massawy — schronił się do Tam- 
bien z kilku towarzyszami, którzy pozostali 
mu wierni. Ze wszystkich stron potwierdza 
się wiadomość o zupełnem rozbiciu jego sił 
wojennych. Kler świętego miasta Axum i 
ludność w Adoua, wysłały poselstwa z pisma­
mi do generała BaratieiTego. Ponieważ i w 
Kassali panuje pokój, rozpuści generał Ba- 
ratieri zmobilizowaną milieyę i odeszło woj­
sko do garnizonów.

Zwycięstwa Włochów w Afryce są bar­
dzo nie na rękę Francyi, to też prasa fran­
cuska stara się przynajmniej alarmować Eu­
ropę wieściami o klęskach Włochów. Świeżo 
pojawiła się znowu w Paryżu wiadomość, 
rzekomo na podstawie doniesienia z Kairu, 
jakoby armia Derwiszów zniszczyła korpus 
wojska włoskiego, zrekrutowanego z krajow­
ców, a będącego pod komendą oficerów wło­
skich i jakoby Kassala była obsaczoną przez 
siłę liczącą 15.000 wojowników. Z Rzymu 
donoszą, że wiadomość ta jest fałszem, sprze­
cznym z depeszami, jakie tam onegdaj na 
deszły od generała Baratieri.

Prezydent Argentyny Saenz-Pena po­
dał się do dymisyi. Kongres w Buenos-Ayres 
ogłosił jego następcą wiceprezydenta Un- 
buru.

W sprawie armeńskiej W. Porta dała 
się nakłonić wreszcie do pewnych ustępstw 
na rzecz ludności ehrześciańskiej. Cztery wi- 
lajety: erzerumski, wanski, bitliski i harputski, 
mają być połączone w jeden pod władzą gu­
bernatora Turka, mianowanego na lat sześć. 
Po nim ma nastąpić gubernator chrześcianin. 
Administracya sądowa będzie się składała 
częścią z Turków, częścią z chrześcian, prze­
wodniczącym będzie jednak chrześcianin. Po- 
licya i żandarmerya mają być zorganizowane 
wedle projektu przedstawionego przed laty 
przez rząd angielski.

W pewnym związku ze sprawą armeń­
ską zdaje się pozostawać następujące donie­
sienie z Konstantynopola: W sobotę wieczo­
rem zaaresztowany tu został przez straż 
turecką listonosz angielskiego urzędu poczto­
wego w chwili, kiedy przechodził przez most, 
wiodący do Konstantynopola. Listonosz, któ­
ry miał przy sobie 12 listów ze Smyrny i 
Małej Azyi, został zatrzymany pod pozorem, 
iż opłacił myto mostowe fałszywymi pieniądz- 
mi. Pewien przechodzień zawiadomił o tern 
dyrektora angielskiego zarządu poczty Oob- 
ba, który udał się na odwaeh z urzędnikiem, 
znającym język turecki; tymczasem listonosz 
został zrewidowany, odebrano mu listy, na­
łożono mu kajdany na ręce, a jeden z żan­
darmów ranił go szablą w rękę. Żądaniu 
Cobba, aby o zajściu zawiadomić konsula an­
gielskiego, odmówiono. Gdy Oobb chciał przez 
okno wołać o pomoc, zamknięto okienice. 
Cobb usiłował wziąć listy, leżące na stole, 
wyrwano mu je jednak z rąk, przyezem zo­
stał grubiańsko znieważony. Widocznie istniał 
zamiar przeczytania listów, o których mnie­
mano, że pochodzą z Armenii. Ktoś, prze­
chodzący właśnie koło okna, zawiadomił kon­

sula, który przybył na odwaeh z dragoma­
nem i kaw asem ; wskutek tej interwencyi 
wypuszczono listonosza i Gobba na wolność. 
Ambasador Currie poczynił z tego powodu 
przedstawienia w tureckim urzędzie spraw 
zagranicznych.

Z teatru wojny we wschodniej Azyi 
nadchodzi wiadomość, że trzecia armia ja ­
pońska rozpoczęła już także swój marsz 
Zdaje się, że podstawą tych operaeyj wojsko­
wych ma być półwysep, na którym znajdują 
się miejscowości Wei-Hai-wei, Czifu i Szan­
tung.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 24 stycznia. Wczoraj odbył 

się bal m. Wiednia — i powiódł się świe­
tnie. Bal zaszczycił swą obecnością Najj. 
Pan, tudzież Najd. Arcyksiążęta bawiący w 
Wiedniu, Prezydent Ministrów" ks. Windiseh- 
Graetz, kilku PP. Ministrów, członkowie cia­
ła dyplomatycznego, naczelnicy władz, przed­
stawiciele szlachty i t. d. Najj. Pan rozma­
wiał z wielu obecnemi na balu osobami i 
zabawił trzy kwadranse, poczem wśród wiel­
kich owacyj opuścił salę.

Nizza, 24 stycznia. Najj. Pani odbyła 
przechadzkę na wzgórze Cimiez, gdzie będzie 
mieszkać królowra angielska.

W iedeń, 24 stycznia. Zmarł tu wczo­
raj członek Rady miejskiej Treitl. Zapisał 
on cały swój majątek, wynoszący milion zło­
tych dla wiedeńskiej Akademii umiejętności, 
speeyalnie przeznaczając go na cele astro­
nomiczne

Paryż, 24 stycznia. Bourgeois obok 
przewodnictwa w gabinecie obejmie także 
tekę finansów. Hannotaux obejmie tekę 
spraw zewnętrznych, Cavaignac ministerstwo 
wojny. Przesilenie zakończy się prawdopodo­
bnie dzisiaj.

Paryż, 24 stycznia. Sądzą tu, że misya 
Leona Bourgeois ostatecznie się niepowiodła.

Wczoraj wieczorem rozeszła się pogło­
ska, iż generała Jamont zastrzelili podczas 
polowania niemieccy strażnicy graniczni. 
Wiadomość była fałszywa. Domagają się po­
wszechnie surowego ukarania jej autora."(Ge­
nerał Jamont jest dowódcą 6 korpusu armii 
francuskiej, rozłożonego wzdłuż granicy nie­
mieckiej. P. R.).

Ateny, 24 stycznia. Kanaris nie przy­
jął misyi utworzenia gabinetu. Kryzis mini- 
steryalna zakończy się prawdopodobnie dzi­
siaj. Zdaje się, że na czele gabinetu stanie 
Delyannis.

Londyn, 24 stycznia. Kanclerz skarbu, 
sir Wiliam Harcourt we wczorajszej swej 
mowie, wygłoszonej w Derby, oświadczył, że 
pokój europejski nigdy nie był bardziej za­
pewnionym, niż obecnie. Gdyby stronnictwo 
liberalne było tak zgodne i tak jednej my­
śli, jak gabinet, wszj^stkoby poszło dobrze.

Londyn, 24 stycznia. Lord Churchill, 
który od dłuższego czasu złożony był nieule­
czalną chorobą, umarł.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 stycznia 1895, godzina 10 

minut 40. Akeye kredytowe 414-25, Akcye 
kolei państwowej 398-65, Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austryackie 182-— , Union- 
bank —■— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ' —, Południowa 104-75, Renta papierowa 
— "—, Akcye banku dla krajów koronnych 
284 50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 9 7 — , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1892 97 50, Napoleondor — •—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 60-90. Usposo­
bienie ustalone.

W iedeń, 24 stycznia 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
95-—, Węgierskie akcye kredytowe 504-—, 
Akeye anglo-austryackie 182-90, Akeye ban­
ku Union 315-50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 218-50, Akcye kolei Północnej 348-— , 
Akcye kolei Południowej 104-87, Losy ture­
ckie 75-40, Akcye kolei państwowej 398-—, 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 299-—, 
Akcye kolei węgierskiej Północno - wscho­
dniej 97-75, Wiedeńskie losy komunalne 
174-50, Akcye tytoniowe 232- — , Węgier­
skie obligacye indemnizacyjne 97-50, Akcye 
kolei Elbetal 274-25,j Akcye banku dla kra­
jów koronnych 284-— , 4-prc. węgierska 
renta złota 124-30, Akcye banku związko­
wego 157-30, Rubel papierowy 1 33-50, Wę­
gierska renta papierowa 99-05, Usposobie­
nie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrecilOWlecki.



R u cli p o c ią g ó w  kolejkowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

I>  o  I i  w  o  w  a Pociągi P 0 c i ą g i Z e  I i  w  o  w  a Pociągi P c i ą g i
przychodzą: Dospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Śerlina, 
'Wrocławia Wiednia)

1 Do Krakowa, (Wiednia 1 1
2-32 5-25 9-00 6*10 9-00 Wrocławia, Berlina) 

Do Warszawy . . .
2-24 19.10 4*50 10-35 6-55

Z W arszawy . . . — 525 9-00 6-10 9 0 0 — 19.1( 4 5 0 — 6-55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Kryniey i

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów
o 1 */6 do włącznie sl/8 — 9-00 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — G-55

Z Muszyny-Kryniey i i
_  § _

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — 900 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 1l e do włąeznie31/8) — — —- — —
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
p: zei Tarnów . . — — 4*50 — —

S5/6 do włącznie 15/9) _ 525 — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — _ — 7-10 —

S t r y j ..................... — — 834 12* i' — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10.10 4*50 — —

brzega ..................... — — 6-1 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-08 2.44 9-40 10-20 —

dów (na dw. główny) 212 9*29 9-10 5 '4  5 — Do Podwołoezysk i Bro­ —
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10-0410-47 —

dów (na dw. Podzam.) 1-58 9*13 8-45 5T9 — Do Suezawy . . .  . . 6-15 — 10-15 2"oj§ 10-30
Z Suezawy . . . . 9-40 — 7-37 12-27 G-35 Do Czortkowa przez
Z Kimpolunga . . . 9*40 — 7-37 — — H a l i c z ..................... — — — 2-55 —
Z Radowiee . . . . 9*40 — 7-37 — G-35 Do H usiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz .......................... 6-15 — — — 10 30

Czudyna . . . . 9*40 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . . . 9*40 — — — G-35 kopalni . . . . — — 10-15 — 10-3U
Ze Słcbody rungurskiej Do Nowosieliey . . 6.15 — — — —

kopalni . . . . 9 40 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6‘15 — — — —

licz .......................... 9*40 ■— 7'37 — — Do Radowiee . . . 615 10-15 — 10-30
Z Czortkowa przez Ha­ Do K;mpoIunga . . 

Do Sokala . . . .
6-15 — — 2-55 —

licz . . . . . . — — — 12-27 — ____ — 9-20 G-45 —
Z Bełżca, Sokala Jaros. — — — 4'45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 916 — —
Ze Sokala . . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5-40 9-50 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyro wa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9-40 7-10 —

Stryj .......................... — — 8-34 12-10 — Do Stanisławowa przez
Ze Skolego, Chyrowa, Stryj ..................... — 9-50 7-10 —

Stanisławowa i Bo­ Do Skolego, Hrebenowa
rysławia przez Stryj — — 2-02 — — i  Chyrowa p. Stryj — — 9-50 — —

Ze Skolego i Stryja — — 8-47 — — Do Stryja i Skolego — — 3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
= 12 36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem ces. kr. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych

Nadesłane.

Wystawy i Muzea.

Objąwszy z dniem 1 stycznia we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowrou i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o l ł o j e  o d  8 0  c t .  począwszy.

Hotel V ictoria (J. Voise)
Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryacklego,

najdogodniejsze, spokojne, eentralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 et. rlO

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. -  Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłow e m iejskie
otwarte codzienne (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 

: 11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
I do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w 
; niedzielę wolny.
{
j — Zakład narodowy im . Ossoliń­

skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

j — Muzeum im ieniaD zieduszyckich
przy ulicy Teafralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
o 1 godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennik lw ow słie jlz liy  handlowej
Lwów. dn. 24 stycznia 1895.

'1. A kcye za sztukę.
Fol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4 ‘/» pr. los. w 50 1. 
Banku kr. 4^2 pr. w. a. los. w ó l 1.

ii u io/o Pr - w- a- ii w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

T emis
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41‘/a la t g, 
4 pro w. a. los. w 56 1. g

cS-
3. L isty dłużne za 100 zł. Js

Gal. zakł. kred. włoś. w likw idaeyi s  
(daw. 5 pr.) 2 * ^ ^  w. a. . . § 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. g* 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat ^

4 . Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Bi nku kraj. 5°/0II.em  
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 4^9 pr. w. a.

„ „ „4°/o koronowej
Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa

5. M onety.
Bukat c e sa rsk i...........................
Napoleondor ..........................
P ó łim p e ry a ł................................
Ruoel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . .

ip e m y s ło w e j .
płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
217 — 
297 — 
448 -

220 — 
300 — 
460 -  
215 -

101 30 102 -

110 30 
100 -  
100 50 
97 -

111 -
100 70
101 20 

97 70

98 50 99

97 50 
97 30

98 20 
98 -

------- -------

97 50 98 20
102 - — —
102 - 102 70
105 50 .— —
100 - 100 70

96 80 97 50
97 30 98 -
26 - 28 -
45 — 48 -

5 81 **5-91
9 85 9 95

10 10 — —
1 2 7 - 1 3 3 -
1 32.80 1 3 4 .-

60 70 61 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 stycznia 1895.

D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 100 45 100.65
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100Ś50 100.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee ...............................  100.70 100.90
Jrw ieeień-paźjziern ik .....................  100.65 100.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 150.50 —.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 156.75 157.35

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 163. -  164 —
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 , ' . -  2 0 0 .-

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  199.— 200.—
Renty Oom. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 p r.................................................  162.25 163-25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 126.35 126.55 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 100.20 100.40

2. O bligaeye . indem. 5 pr. (za zł. m

B ukow iny ............................................... —.—
G a lie y i.................................................... — .—
Niższej Austryi .........................   . 109.75
S ie d m io g r o d u .....................................—.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.20

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 183.25 
Inst. kred. dla handlu po lbO zł 413.5(j 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 830.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.—
Gal. banku d. h. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.282.90

k.)

Bank austro-w ęgiersii a 600 zł.
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze 
Austr.Tow. żegl.par.dun. po 500 zł. mk. 564.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) a 200 zł. —.—

9.9.20

183.75 
414 — 
8 5 0 .-

283.50
1 0 5 8 .-  1 0 6 0 .-

567.-

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. 1' po 200 zł. a. w. 298.40 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202.69 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26

4. L isty  zastaw ne losowane.

płaeą żądają 
3 4 8 0 .-  3 4 9 0 .-

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w ;o t 1................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
a. w. w 50 1.......................................
ii ii n ii n 3 P^-

„ „3 pr. em. 1889 
Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6pr. 

i, „ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 361. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .
„ ,, „ „ po 4pr. w 411. wyl.

„ „ „ „ po 4lli pr. w
62 latach z w r o t n e ..........................

Banku kraj. 4 l/a pr. wa. los. w51 1/2 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku aust. węg. 4 l/« p r.......................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl po 5 pr.........................................
„ "T l. ÓJ/jpr. . 
u w 41 1. wyl. 

po 4 pre .................................................

29.i‘.40
293.
207.23

124.—

9 9 . -
116.50
117.75

98.50
98.50

98.26
100.80

1 2 5 .-

99.80
117.20
118.50

102.50
101.50

100 .—  

100.60

98.75
101 .—

103.50
102.50

100.80 
101 40

! . -  96.90

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 p r aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 100.10 101.10

po 100 zł. „ 1887 „ 102.— 102.60
Kol' gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/j p r.........................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw.
Glarego po 40 zł. m. k.........................
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. aw.
Palflego po 40 zł. m. k .........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węg. „ po 5 zł. 
Pundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................
Salma po 40 zł. m. k ............................
St. Genois po 40 zł. m. k ....................
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ - „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k' . . . . 
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . .W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n .....................—.— _
B erlin za 100 marek w. p. n. . . . — —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt..............................  124.65 125
Paryż ...............................................  49.57.5 49.65

płaeą( f  i źadają

92.25 93.25
9 9 .- 99.80

107.61 108.65
1 4 4 .- 144.80

197.50 199.—
58.25 59.25
— .— 150.—

2 6 .'- _ _
24.-50 25.25
61.— 62. -
58.50 59.50
17.90 18.40
1 2 .- 12.50

2 3 . - 2 4 . -
6 9 . - 7 0 . -
72.25 73.25
4 6 . - 4 8 . -

149.— 1 5 1 .-

K n r s  z ł o t a .

Dukat cesarski mon.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półim peryał 
Talar związkowy . . 
Srebro . .

5 .8 6 .-  5 .8 8 .-  
5 .8 3 .-  5 .8 5 .-

1.90.5— 9.92

J t t  *  J E  J E  M M  J L  K  ®  B K  m  J »

Licytacye.
L. 91950 (547 1— B)

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
narzutów kamiennych na opasce faszynowej 
a) na Wiśle pod Nowopolem w tarnowskim 
okręgu budowniczym, odbędzie się dnia 15 
lutego 1895 o godz. 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Tarnowie iicytacya ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy kamienia z 
okolic powyżej Krakowa z wyłamaniem, do 
wozem na brzeg Wisły, naładowaniem na 
galary, spławieniem pod Nowopole, wtocze­
niem na opaskę jako narzut wraz z wyholo- 
waniem galarów, napowrót bez użycia statku 
rządowego wynoszą 6664 zł. 84 ct.

W arunki przedsiębiorstwa i kosztorys 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienione.ro. c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyżej oznaczonymi dniu najpóźniej 
do godz. 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone według przepisanego wzo­
ru, zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
i we wadyum, wynoszące 5 pre ceny ii-Wal­
nej tj. 338 zł. z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i lterami

Oferty nie sporządzone według prze­
pisanego wzoru, albo zaw:erające jakiekol­

wiek dopiski lub niepodane w terminie lub 
też złożone w innym urzędzie nie będą u- 
względnione

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 stycznia 1895.

L. 26732 (520 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Tow. zal. urzędników i sług gal. dróg żela­
znych stowarzyszenia zarej. z nieogr. porę- 
ką sumy 56 zł. 91 et. aw. z pn, licytację 
realności przedtem Michała Dawidowskiego, 
obecnie nieobjętej masy spadkowej śp. Ma- 
ryanny z Dawidowskich Leroch własnej wh. 
171 gm. kat. Skniłów objętej, tudzież poło­
wy realności lwh. 131 tejże gminy objętej 
dl?''tejże masy należącej na dzień 19 lutego 
1895 i na dzień 19 marca 1895 zawsze o 
godz. 10 rano w biórze IV.

Cena wywołania 2“0 zł. 45 ct. wa.
Wadyum 28 zł. 5 ct. aw.
Na pierwszym terminie ralność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ilewicz; kurator nieobjętej masy spadko­

wej ś. p. Maryanny Leroch, adw. dr. Mar­
gasz.

Lwów, dnia 31 grudnia 1894.

L 15346 (507 1 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 7 lutego 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 12 marca 1895 na­
wet poniżej takowej licytacja realności 1, 
256 według whl. 590, 591, 592 gm. kat. 
Skała Maryi Puchajło, Anny Przybylskiej i 
sp. Tomasza Pucliajło a względnie tegoż nie­
objętej masy własnej, na rzecz e. k. liprz 
gal. Zakładu kredyt, włościań kiego w likwi­
dacji we Lwowie pto 19 rat po 6 zł. z pn.

Cena wywołania 165 zł.
Wrdyum 16 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p adw. dr. Kome- 
rinera ze substytucyą p. adwokata dr. Do- 
rundiaka.

Borszczów, dnia 30 listopada 1894

L. 33097 (500 1—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi ck. uprzyw gal. akc. Ban­
ku hip we Lwowie w k .-rocie 315 zł. 27 ct. 
i t. d z pn. odbędzie się dnia 15 marca 
1895 i 19 kwietnia 1895 każdym razem o 
godz. 11 przed południem przymusowa licy- 
tacya do Józefa i Filipiny Liptąiów należą­
cej realności pod lk. 10602,;4 we Lwowie po­
łożonej i to na pierwszym terminie realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 18600 z ł , 
lub pizynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
nawet niżej ceny wywołania 18600 zł. jed­
nak nie mżej 1/3 części ceny wywołania 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1860 zł. złożoną być ma, akt oszacowania i 
warunki^ licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli i dla tych, któ- 
rzyby po dniu 30 sierpnia 1894 prawa hipo­
teczne na tej realności uzyskali, dalej dla 
tych, którymby uchwały w niniejszej spra­
wie zapadające z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły, adw. dr. Julian Ile- 
wicz kuratorem a jego zastępcą adwokat dr. 
Leszek Majewski mianowany został.

Lwów, dnia 5 stycznia 1895.
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L. 18275 (448 3— 8)

Dnia 6 lutego 1895 i dnia 14 marca 
1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż połowy realności pod LN. 181 w Orze­
chowcu wlil. 32 tejże gminy objętej w spra­
wie egzekucyjnej Eidli Jolies przeciw Pa- 
raszce Kościów o zapłacenie 800 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 722 zł., wadyum 
72 zł. 20 ct.

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za, lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. Dla 
niewiadomych wierzycieli ustanowiono kura­
torem adw. dr. Ehrlicha w Skałacie.

0. k. Sąd powiatowy.
Skatat, dnia 10 grudnia 1894.

L. 17680 ‘ (460.3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną zo­
stała w celu ściągnięcia pięciu rat po 142 zł. 
50 ct. i reszty kapitału 2793 zł. 81 ct. aw. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności d łu­
żników Antoniego i Pauliny Błażowskich w 
Kołomyi, na Kuckiem przedmieściu położonej, 
wykazem hip. 1. 520/III objętej w dwóch na 
dzień 12 lutego i na dzień 19 marca 1895 
w B. IX tut. sądu każdym razem na godzinę 
10 przed. poł. wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pLrwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania w kwo­
cie 6155 zł. 75 ct. aw., na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 615 zł. 60 ct. aw. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku­
rator w osobie adw. dr. Haczewskiego z sub- 
stytucyą adw. Unickiego został ustanowionym 
wreszcie, że akt opisania przynależności w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, dnia 11 grudnia 1894.

L. 18889 (461 3 - 3 )
0 . -k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną do­
stała w celu ściągnięcia 4 ra t po, 84 zł. i 
reszty kapitału 703 zł. aw. z pn. egzekucyj­
na sprzedzż realności dłużnika Dawida Schło- 
my Preis w Kołomyi pod Nr. 982 położonej 
wykazem hip. 1. 3/V dzielnica objętej w dwóch 
na dzień 12 lutego 1895 i na dzień 26 marca 
1895, każdym razem na godzinę 10 przed poł. 
w B. IX wyznaczonych terminach, że po­
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania w kwo­
cie 2301 zł. 43 ct. aw7., na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązany 
będzie kwotę 230 zł. 15 ct. aw. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku­
rator w osobie adw. Unickiego z substytucyą 
dr. Kraśnickiego został ustanowionym, wre­
szcie, że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus. r< gistraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 11 grudnia 1894.

L. 2949 (467 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 25 lutego 1895 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 marca 
1895 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności whl. 909 i 1864 w Busku objętej 
Edwarda i Magdaleny Horskich, Manesa 
Reicha i Breiny Ohelman własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie o 9 rat w kwocie 199 
zł. 8 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 891 zł. 40 ct. 
aw., wadyum 89 zł. 14 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 20 grudnia 1893 wpi­
sanych, ustanawia się kuratorem p. Karola 
Jabłońskiego.

Busk, dnia 26 czerwca 1894.

11787 ' (484 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10

0 w dniu 13 lutego 1895 powyżej ceny 
cunkowej, zaś w aniu 13 marca 1895 na- 
; poniżej takowei licytacya realności 1. 5 
iług  wyk. hip. 48 ks gr. gm Zuszyce, 
pnia i Katarzyny Laskowskich własnej, 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wo włościańskiego w likwidacyi we Lwo-
1 pto 21 rat po 6 zł. z pn.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem e. k. not. w Gródku A- 
dolfa Henzego.

Gródek, dnia 1 listopada 1894.

L. 7598 (446 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Getzla Stuba w kwocie 95 zł. 
wa. z p n , odbędzie się w tym sądzie dnia 
19 lutego 1895 i dnia 19 marca 1895, każ­
dym razem o godz. 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
objętej wyk. hip. 1. 52 ks. gr gm. kat. 
Świerczów, Michała Smolenia własnej.

Cena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę waruuków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 18 grudnia 1894.

L. 9569 (481 3 -3 )
W dniach 20 lutego 1895 i 20 marca 

1895 każdym razem o godzinie 11 przed po­
łudniem odbędzie się w tut. c. k sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacyi realności wedle whl 159 ks. gr. gm. 
kat. Bohorodczany, na Bcrla Frankla jako 
własność zapisanej, w Bohorodczanach poło­
żonej, w celu ściągnięcia należytości w ilo­
ści 400 zł. wa. z pn na rzecz Michała 
Halpern.

Cena szacunkowa wynosi 1505 zł. a 
wadyum 150 zł. 50 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 22 grudnia 1894.

L. 6918 (449 3 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, ze w celu zaspokojenia pretensyi gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida­
cyi we Lwowie w kwocie 1780 zł. 30 ct. z 
pn. odbędzie się dnia 20 lutego 1895 o gd. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. 452 ks. gr. gm. kat Sieniawa objętej, 
Aleksandry z Grabowiczów Maciejowskiej 
własnej

Cenę wywołania tej realności stanowi 
kwota 500 zł

Wadyum wynosi 50 zł.
Na terminie tym realność ta  także ni­

żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie, je ­
dnakże nie niżej 1/3 części ceny wywołania.

Zbaraż, dnia 9 grudnia lb94.

L. 8605 (472 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Gerszona Kesslera dłużnej kwoty 20 zł. z 
pn., odbędzie się w sądzie tut. w dniach 25 
lutego i 26 marca 1895, każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
położonej wyk. hip. 1. 64 gm. kat. Zawadów 
°bjętej, dłużniczki Katarzyny Cap własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 315 zł.
Wadyum 31 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 1 października &94.

L. 2495 (473 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22 lutego 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 marca 18 5 na­
wet poniżej takowej licytacya realności w e­
dług wyk. hip. 1 411 ks. gr. gm. Kłodno 
Pawła Rury własnej, na rzecz Markusa Leb- 
wohl pto 174 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł. wa 
Reszty warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 25 września 1894.

L 8374 (268 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Józefa Paczyńskie­
go pko Janowi Janikowi i spóln. pto 1076 
zł. 25 ct. a, w. z pn. rozpisaną została egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności przedtem 
dłużnika Jana Janika własnej, obecnie zaś 
jako własność Gustawa Janicha i Maryi Jii- 
nichowej zaintabulowauej pod nk. 52 w Za­
błocili położonej lwh. 52 ks. gr. gminy kat. 
Zabłoeie objętej na dzień 27 lutego 1895 i 
na dzień 1 kwietnia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wadyum 155 zł.

Cena szacunkowa i wywołania 1550 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, 5 listopada 1894.

L. 11257 (416 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż połowy re­
alności w Zaleszczykach położonej wedle 
whl. 311 ksiąg gruntowyeh tejże gminy dłu­
żników Jana i Maryi Piotrowskich własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Rozalii Eisinger 
w kwocie i 00 zł. aw. dnia 15 lutego 1895 i 
dnia 15 marca 1895 każdym razem o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 537 zł. 37 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya l i ­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, tudzież dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Antoniego i Rozalii Jaro­
sławskich ustanawia się kuratorem c. k. no- 
taryusza Grossa.

Zaleszczyki, dnia 30 listopada 1894.

L. 7798   “ (257 8 - 3 )
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę realności pod nk. 35 i 
392 w Bulowicach położonych Antoniego 
Kobielusa własnych w budynku sądowym w 
dwóch terminach w dniach 5 marca i 5 
kwietnia 1895 każdorazowo o godzinie 10 
rano na drugim terminie niżej cen wywo­
łania 2179 zł. 20 ct. i 252 zł.

Wadyum 217 zł, 92 ct. i 25 zł. 20 
ct. w. a.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna not. w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 29 grudnia 1894.

L. 12591 (465 2—3)
Vom k. k. Bezirksgerichte Biała wird 

kundgemacht: Es ist iiber Ansuchen der 
Bielilitzer Sparkassa die exekutive Yerstei- 
gerung der den Johann, Jakob, Eva und 
Anna Kwaśny gehorigen auf 3040 fi gs/ichatz- 
ten Realilat CNr. 16 GL Z. 16 der Lat. Ge- 
meinde Meszna bes?iliigt und sind hiezu zwei 
Feilbiethungsterrnino auf den 25 Februar und 
23 Marz 1895 10 Uhr Vormtg. mit dem An- 
hauge angeordnet worden, dass diese Reali­
tat bei der ersten Feilbiethung nur urn oder 
tiber den Schatzungswert, bei der zweiten 
aber auch unter demselben hintangegeben 
wird.

Die Lizitationsbedingnisse wornach ein 
jeder Lizitant 10 Prc. Wadium zu erlegen 
bat, so wie das Schatzungsprotocoll und der 
Grundbuehsextrakt kónnen m der nierg. Re- 
gistratur eingesehen werden.

Biała, am 25 November 1894.

L. 8045 (464 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należącej się Władysławowi Sw ę- 
cickiemu ud Pawła Krukowieckiego i od Ma­
ryi Krukowieckiej kwoty 35 zł., 35 zł., przed­
sięwziętą zostanie przymusowa jawna sprze­
daż w drodze licytacyi realności objętej vbl. 
119 i. ks. gr. dla gm. mia-ta Złoczuwa, w 
dwóch terminach a to dnia 25 lutego 1895 
i dnia 1 kwietnia zawsze Wgodz. 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem.

O n ę  wywołania stanowi szacunek tej 
realności w kwocie 10U5 zł. w. a.

Wadyum Kwota .01 zł. aw.
Na pierwszym termime nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drogim zaś i niżej tej ceny szacunkowej, 
lecz nie niżej 1.3 części, sumy wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla wierzyci--Ji, którzyby po| dniu 11 
czerwca 1894 do hipoteki tej realności we­
szli, lub którymby uchwała licytacyjna i dal­
sze doręczone być nie mogły, ustanawiamy 
kuratora w osobie dr. Wittlina adwokata w 
Złoczowie.

Złoczów, 10 grudnia 1894.

L. 11062 (490 2 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 22 lutego 1895 za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 marca 1895 
nawet poniżej takowej ryczałtowa przymuso 
wa sprzedaż realności whl. 47, 610, 6 u .  
612, 613, 614, 615, b2-3 i 690 gm. kat. Za- 
dwórze objętych, Jakóba Gawrońskiego, Jana 
Gawrońskiego, Piotra Gawrońskiego, Mikoła­
ja Gawrońskiego, Franciszki Kunik, Jana i 
Anny Gawrońskich, Anny Gawrońskiej zam. 
Antonyszyn, Jana Antonyszyn i Jana Woj­
ciechowskiego własnych, na rzecz Banku kra­

jowego we Lwowie na zaspokojenie raty 20 
zł. 87 ct. z pn.

Cena wywołania 1076 zł.
Wadyum 108 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. Szymona Ozestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 6 listopada 1894.

L. 2584 (430 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Pinkasa Sobimka w kwocie 174 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w tym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 42 
gminy Iskań objętej, Ludwika Deręgowskiego 
własnej, dnia 26 lute'go 1895 i dnia 28 ma­
rca 1895 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1273 zł. 25 ct. a. w.
Wadyum 127 zł. 33 ct. w. a.
Resztę warunków tej sprzedaży, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania rzeczonej 
realności można przejrzeć w tut. sądowej re ­
gistraturze.

Dubiecko, 12 sierpnia 1894.

L. 21414 (408 2 - 3 )
O. k.Sąd powiatowy w Jarosławiu oznaj­

mia, że na zaspoko.enie wierzytelności Jana 
Krokowskiego w kwocie 63 zł. 71 ct. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 1 marca 1895 
godz. 10 rano przymusowa licytacya realno­
ści whl. 83 ks. gr. gminy Gieszacin wielki 
objętej dłużników Mikołaja i Ewy Rączków 
własnej.

Na terminie tym zostanie rzeczona real­
ność sprzedaną tylko za cenę przewyższającą 
wniesioną już olertę 1000 zł.

Cena szacunkowa realnośei wynosi 8270 
zł. w. a.

Wadyum 327 zł.
Warunki licytacyi można przejrzeć w 

w registraturze.
Jarosław, 30 grudnia 1894. .

L. 12290 (489 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 22 lutego 1895 za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 marca 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
whl. 181, 473, 474, 597 i 621 gm. kat. Za- 
dwórze objętych na imię Aleksandra i Zofii 
Olejników, Filemona Gnidy, Katarzyny eze- 
wczuk, Anny Gnida. Tomasza Olejnika zapi­
sanych na rzecz Banku krajowego we Lwo­
wie pto 8 zł. 68 ct. i t. d. z pn.

Cena wywołania 945 zł.
Wadyum 95 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Szymona Ozestyńskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 5 grudnia 18&4

L. 21327 (488 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 140 zł aw. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzeaaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącego prawa posiadania Sa­
lamona Leitenauera względem połowy real­
ności Zagrody miejskie w Drohobyczu pod 
1k. 1151/85 poniżonej na rzecz Wolfa Trau- 
bera w dniach 25 lutego 1895 i 26 marca 
lb95 każdym razem o godz. i0  rano

Prawo to sprzedane zostanie w pier- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 200 zł aw., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Geh-hrtera w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, d. 30 grudnia 1894.

.... 18975 _ (409 1 - 3 )
O. k Sąd powiatowy w Kałus u zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 28 zł z 
pn. odbędzie się na rz-mz Boru-ha Frsnkfur- 
tera w tut. sądzie sprzeflaż posiadłości whl. 
285 gm. Kopanki o b ję t e j ,  dłużnika Michajła 
Pukisza Pachorów własnej, na dniu 4 mar­
ca 1895 i 4 kwietnia 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 31 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. M. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, 24 grudnia 1894.
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Dnia 15 lutego 1895 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym stryjskim 
licytacya wierzytelności upadłości Doiflera i 
Riegera za jakąkolwiek cenę najwyższą bez 
poręki za onychże słuszność i ściągalność. 

Stryj, dnia 24 grudnia 1894.
Komisarz upadłości.

Konkursa.
Zl. 2466 " (480 3 - 3 )

Kundmachung.
Aus der Hersch Baraeh’schen Stiftung 

ist ein Betragvon Zweihuridert Dreissig Neun 
1239] Gulden o. W. an ein armes gesittetes 
Madchen mozaischer Religion und zwar vor- 
zugsweise an eine Yerwandte des Stitters o- 
der an ein aus Galizien gebiirtiges Madchen 
zu vergeben.

Die Gesuche sind mit einem legalten 
Armuts und Sittenzeugnisse, daun mit dem 
Geburtsscheine zu belegen und in dem P a l­
le ais die Bewerbung aus dem Titel der 
Yerwandtschaft erfolgt, ist dieselbe mit ei­
nem in aufsteigender Linie bis zu dem Sti- 
fter oder dessen Vater Ohaim Barach rei- 
chenden, mit dem Original Geburts- und 
Trauungsscheine oder den gehorig legalisirten 
Matrikelausziigen belegten Stammbaum 
nachzuweisen.

Hiebei wird ausdrucklich bemerkt, 
das nur vollgiltige authentische Dokumente 
ais Nachweise der Yerwandtschaft mit dem 
Stifter anerkannt werden.

Die Gesuche sind bis 15 Pebruar 1895 
bei der k. k. n. 5. Statthalterei in Wien 
einzubringen.

Wien, am 5 Janner 1895.
Yon der k. k. n. o. Statthalterei.

L. 303 (450 3— 3)
Przy Magistracie w Drohobycza 

jest do obsadzenia posada sekretarza z 
roczną płacą 1000 zł., dodatkiem na 
pomieszkanie 200 zł. i 2 kwinkwenia- 
mi po 100 zł.

Posada ta nadana bedzie na razieo o
prowizorycznie, po roku jednak zado- 
walniającej służby może nastąpić sta- 
bilizacya, jako też i podwyższenie 
płacy.

Kompetenci mają się wykazać 
kwalifikacyą przepisaną ustawą z dnia 
13 marca 1889 a względnie rozporzą­
dzeniem Wys. Wydziału krajowego z 
dnia 29 maja 1891 [Dz. ust. i rozp. 
kraj. z r. 1891 Nr. 67].

Oprócz tego mają przedłożyć do­
wody nieprzekroczonego wieku lat 40 
i nieskazitelnego charakteru.

Pierwszeństwo mają kompetenci, 
którzy przy równej kwahfikijcyi wyka­
żą się dłuższą praktyką kóncepi • a w 
dziale administracyjnym przy Mag kica­
cie, lub przy innej władzy autonomi­
cznej, albo rządowej, jako też prócz 
dokładnej znajomości obu języków kra­
jowych, znajomością języka niemiec­
kiego.

Tak udokumentowane podania na­
leży wnieść w przeciągu 4 tygodni, od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego w 
„Dazecie Lwowskiej'*, do tutejszego 
Magistratu.

Z Magistratu.
Drohobycz, d. 18 stycznia 1895.

L. 649 (486 2 - 3 )
Celem obsadzenia połączonej posa­

dy sekretarza i kasyera miejskiego w 
Niżankowicach rozpisuje się konkurs do 
15 marca 1895.

Do posady tej na razie prowizo­
rycznej, która jednak po upływie roku 
stabilizowaną być może, przywiązana 
jest płaca rocznych 500 zł. a zarazem 
obowiązek złożenia kaucyi 200 zł.

Obowiązki służbowe określa oso­
bny regulamin który w tutejszym u- 
rzędzie gminnym przejrzeć można.

Podanie zaopatrzone:
1. Metryką urodzenia,
2. świadectwem moralności,
3. świadectwem dotychczasowego 

zajęcia,
4. Dowodami znajomości przepisów 

administracyjnych i znajomości języ­
ków krajowych w słowie i piśmie, 
wnieść należy do Zwierzchności gminnej.

Niżankowice, 19 stycznia 1895

L. 337 (495 2— 3)
W celu obsadzenia opróżnionych dwóch 

posad lekarzy powiatowych I klasy i jednej 
posady lekarza powiatowego II klasy ewen­
tualnie posad asystentów sanitarnych, roz­
pisuje się niniejszem konkurs do 20lutego 1895.

Kandydaci mają swe podania zaopa­
trzone w dowody kwalifikacyi wymagane 
rozporządzeniem Ministeryalnem z 21 marca 
1873 Nr. 37 dz. u. p. oraz w dowody zna­
jomości języków krajowyeh, wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa a mianowicie: kompetenci po­
zostający w służbie państwowej w przepisa­
nej drodze służbowej, inni zaś, przez odno­
śne Starostwo a we Lwowie i w Krakowie 
przez dotyczące c. k. Dyrekcye policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1895

L. 14 (470 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli poszu­

kuje dyetaryusza z manipulaeyą karcą naj 
dokładniej obznajomionego.

Płaca 30 do 35 zł., która zależeć bę 
dzie od zdolności i pilności.

Zwraca się uwagę na wmrunek zupeł 
nej znajomości m anipulacji karnej.

Dukla, dnia 18 stycznia 1895.

L. 577 (504 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady zastępcy pro­
wadzącego metryki izraelickie w Lubyczy 
królewskiej z siedzibą w Lubyczy królewskiej 
powiatu rawskiego rozpisuję w myśl rozpo­
rządzenia ministeryalnego z dnia 15 marca 
1875 (dz. U. kr. Nro 55 z r. 1876) konkurs 
do końca lutego 1895 r.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść w powyższym terminie do tutejszego 
c. k. Starostwa prośbę własnoręcznie pisaną 
i wykazać dokumentami pochodzenie, wiek, 
rodzaj zatrudnienia i wykształcenia swego a 
nadto, że posiada warunki przepisane w § 3 
powołanego rozporządzenia ministeryalnego.

Przed zamianowaniem mają się kompe­
tenci poddać w c. k. Starostwie egzamino­
wi na podstawie powyższego rozporządze­
nia ministeryalnego i wydanej do niego in ­
strukcji.

Rawa, dna 17 stycznia 1895.

L. 10 (514)
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie przyj­

muje od 1 lutego b. r. dyetaryusza, obzna­
jomionego z manipulaeyą sądową i z czytel- 
nem pismem, za wynagrodzeniem 25 zł. które 
podwyższonem być może.

Zgłoszenia na ręce kierownika sądu. 
Świadectwa wymagane.
Muszyna, 21 stycznia 1895.

Kuratele.
L. 12967 (447 1— 3)

Uchwałą sądu obwodowego Rzeszow­
skiego z 3 i października 1894 1. 9151 zo­
stał Jan Łopata z Dymitrowa małego za 
marnotrawcę uznany.

Kuratorem dla niego ustanowiony Jan 
Badawika.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 5 grudnia 1894.

L. 926 (444 1 - 3 )
Jakób Gontkiewicz z Trojanowie m ar­

notrawcą uznany, kuratorem jego Maciej 
Siwek.

Sąd miejsko deleg.
Kraków, 10 stycznia 1895'

L. 58240 (443 1 -  3)
Dla Eufemii Leśniewskiej umysłowo 

chorej ustanowiono kuratorem Teodora Ma- 
chalskiego z Krakowa.

Sąd miejsko deleg.
Kraków, 8 stycznia 1895.

L. 58231 (442 1—3)
Dla Agaty Adamczykowej umysłowo 

chorej ustanowiono kuratorem Jana Adam ­
czyka z Witkowie.

Sąd miejsko deleg.
Kraków, 8 stycznia 1895.

L 12210 (415 1 3)
Malwina Pawliszewska ze Sniatyna u- 

znana za chorą na umyśle a kuratorem roia 
nowano Mikołaja Makarewicza.

O. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 15 września 18,94.

L. 20936 (463 3 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanowił zarządcą masy konkursowej Salo­
mona Gelbtucha, handlarza towarów bławat,- 
nych w Budzanowie Ella Rozenzweiga z Bu- 
dzanowa, zaś zastępcą tegoż Peisacha Hessla 
z Budzanowa.

Równocześnie wyznacza się ponowny

termin do likwidacji zgłoszonych wierzytel­
ności względnie do układu z wierzyciela­
mi na dzień 25 lutego 1895 wzywając w 
tym celu wierzycieli do jawienia się w biu­
rze komisarza konkursowego c. k. Radcy są­
dów krajowych Henryka Janiszewskiego w 
Budzanowie.

Tarnopol, 12 stycznia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 90 (379 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Michał 
i Tekla małżonkowie Węgrzynowie wnieśli 
tu pozew przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Maryi z Bieleckich Nikoliszyn o u- 
znanie prawa własności realności wyk. hip. 
1349 w Stryju i że kuratorem pozwanej w 
tej sprawie adwokata Bylinę w Stryju usta­
nowiono, wyznaczając do rozprawy ustnej 
termin na 20 lutego 1895 godzinę 9 rano i 
wzywa tęże pozwaną do udzielenia kurato­
rowi informacyi lub ustanowienia innego za- 
stępcy.

Stryj, 2 stycznia 1895.

L. 391 (357 (3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy -we 

Lwowie zawiadamia Saula Jiittesa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na prośbę c. k. 
uprz gal. akc. Banku hipotecznego de praes. 
23 listopada 1894 1. 59968 wydany został 
przeciw niemu uchwałą z dnia 24 listopada 
1894 1. 59968 nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 500 zł. a. w. z pn. i źe celem doręcze­
nia mu tego nakazu zapłaty i zastępywania 
go w sprawie niniejszej ustanowionym został 
ćla niego kuratorem adw. tut. dr. Rares, a 
tegoż zastępcą adw. tutejszy dr. Ob iński.

Wzywa się tedy Sauia Juttesa, by do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył lub też innego zastępcę 
sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie przy­
pisze.

Lwów, 5 stycznia 1895.

L 57938 ' ' (360 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w skutek pozwu Agnieszki z Lipowskich 
Rozumkiewicz przeciw masie spadkowej śp. 
Doroty Sokalskiej względnie jej z życia, na­
zwiska i miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom i niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Jędrzejowi Sokalskiemu o uznanie 
własności realności pod Jk. 2434;4 we Lwo­
wie położonej, dla wyż wymienionych pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Prenkia a tegoż 
zastępcą adw. dr. Kopeekiego ustanowiono 

Niniejszym edyktem wzywa się niewia­
domych z życia i miejsca spadkobierców Do­
roty Sokalskiej i Jędrzeja Sokalskiego, aby 
sami w sądzie się jawili lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków dowodowych 
dostarczyii, względnie innego pełnomocnika 
sądowi wskazali, gdyż inaczej skutki zanied­
bania sami sobie przypiszą.

Lwów, 1 grudnia 1894.

L. 11764 (885 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Bolechowską, że w dniu 24 stycznia 1883 
zmarł w Zadnieszówce ojciec tejże Onufry 
Boleehowski z pozostawieniem majątku n ie­
ruchomego i wzywa się tęż Maryę Bolecho­
wską jako ustawową dziedziczkę, by w ciągu 
roku jednego, licząc od dnia wyrażonego 
zgłosiła się w tymże sądzie i deklarowała 
się do spadku lub ustanowiła pełnomocnika, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami, i z kuratorem jej Matwijera Danków 
a jej część spadkowa, aż do wykazania jej 
śmierci w sądzie przechowaną będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 2 listopada 1894.

L. 511 (332 8 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Bruchę czyli Bro­
nisławę Róssler, że celem doręczenia jej u- 
chwały hipotecznej tutejszosądowej z dnia 
18 października 1894 I. 20831 ustanowiono 
dla niej kuratorem tutejszego adw. dr. 
Apfelbauma.

Tarnów, 10 stycznia 1895.

L. 45104 (361 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, iż w sprawie wekslowej 
lwowskiej filii Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Krakowie przeciw Józefowi Podlew- 
skiemu i Janowi Rosenstoek o zapłatę sumy 
wekslowej 700 zł. z pn. ustanowił dla nie­
wiadomego z roiejsea pobytu Jana Rosenstocka 
kuratorem, adw. dr. Soronia a zastępcą tegoż 
adw. dr. Święcickiego.

Wzywa się zatem Jana Rosenstocka, by 
środki służące do swej obrony ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub też innego sobie 
zastępcę obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze.

Lwów, 6 września 1894.

L. 389 (359 B -B )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Saula Juttesa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na prośbę e. k. 
uprz. gal akc. Banku hipotecznego de praes. 
23 listopada 1894 1. 59966 wydany został 
przeciw niemu uchwałą z 24 listopada 1894
1. 59966 nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 
zł. z pn. i że celem doręczenia mu tego na­
kazu zapłaty i zastępywania go w sprawie 
niniejszej ustanowionym został dla niego ku­
ratorem adwokat tutejszy dr. Rares, a tegoż 
zastępcą adw. tutejszy dr. Obmiński.

Wzywa się tedy Saula Juttesa, by do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie przy­
pisze.

Lwów, 5 stycznia 1895.

L. 392 (356 3— 8)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Saula Juttesa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na prośbę c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego de 
praes. 23 listopada 1894 1. 59967 wydany 
został przeciw niemu uchwałą z 24 listopada 
1894 1. 59967 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. a. w. z pn. i że celem doręczenia 
mu tego nakazu zapłaty i zastępywania go 
w sprawie niniejszej ustanowiony został dla 
niego kuratorem adw. tutejszy dr. Rares a 
tegoż zastępcą adw. tutejszy dr. Obmiński.

Wzywa się tedy Saula Juttesa, by do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 5 stycznia 1895.

L 15641 (320 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia z miej­

sca pobytu niewiadomych Pana Jakóba Młoc- 
kiego i Panią Teodorę Wężykową, że dnia 
14 grudnia 1894 doi, 15641 wniosła prze­
ciw nim Pani Walerya z hrabiów Tarnow­
skich Margrabina Huntly Gordonowa pozew o 
uznanie nieważności i wykreślenie prawa za­
stawu dla sumy 12.500 zł. wa. na rzecz Ja­
kóba Młockiego w stanie biernym dóbr Ho- 
łobutów, Zawadów i Niżuchów zaintabulo- 
wanego, jak również prawa zastawu dla su­
my 8000 rubli z pn. na rzecz Teodory Wę­
żykowej, w stanie biernym powyższej sumy 
12 500 zł. zaprenotowanego, który pozew do 
postępowania pisemnego zadekretowany i 
pozwanym do rąk ustanowionego im kura­
tora w osobie p. adw. dr. Adama barona 
Lewartowskiego w Krakowie z zastępstwem 
p. adw. dr. Brylińskiego w Samborze do 
wniesienia pisemnej obrony w 90 dniach do­
ręczony został.

Wzywamy tedy pozwanych Pana Jakó­
ba Młockiego i Panię Teodorę Wężykową, 
aby ustanowionemu dla nich kuratorowi sto­
sowną informacyę udzielili, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowili i tegoż sądowi 
tutejszemu wymienili, inaczej złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Sambor, 22 grudnia 1894.

L. 10836 (411 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
pozwaną Wiktoryę Orłowską, że w sporze u- 
stnym Ignacego Śtanka starszego przeciwko 
niej i spólnikom o własność parc. gr. 784/1 
784/3 784/5 784/6 784/11 w Nowym Targu 
ustanowiono dla niej kuratorem dr. Marcina 
Kozłeckiego adw. z Nowego Targu i do uzu­
pełnienia rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 7 lutego 1895 o godz. 9 rano.

Temu kuratorowi winna Wiktorya Or­
łowska udzielić środków dowodowych do o- 
brony lub ustanowić sobie innego zastępcę 
i o tem sąd zawiadomić inaczej skutki za­
niedbania przypisze własnej winie.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d. 19 grudnia 1894.

L. 78887 (387 3 - 8 )
O. k. Sąd pow. mdlg. S I we Lwowie 

oznajmia nieobecnemu Julianowi br. Briick- 
mannowi, że przeciw niemu przez Józefa Fi- 
bńskiego pozew o zapłacenie kwoty 108 zł. 
50 ct wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Juliana br. Briiek- 
raanna nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actmn Dr. adw. Juliana 
Illewieza a tegoż zastępcą adw. dr. Jakóba 
Diamanta i powyższy pozew wyznaczając 
termin do wniesienia obrony na dzień 20 lu­
tego 1895 o godzinie 4 po południu w sali 
Nro I mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem br. Juliana Brfiek- 
manna, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, 19 listopada 1894.
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L 659 (45i- ! - 3)

E d y k t
W przechowania c. k. Urzędu podatkowego chrzanowskiego jako depozytowego znaj­

duje się gotówka, książeczki wkładkowe kasy oszczędności i kosztowności, po odbiór któ­
rych przeszło o d 'la t 80 nikt się nie zgłosił, a mianowicie:

Nazwa masy.
w go­
tówce

w ksią­
żeczkach 

k oszczęd

w koszto­
wność.

zł. et. zł. e t zł. ct.

Kaucya Hirscba Dawida Laufera __ __ 10 50 — __
Józef Kunhnreich e. Józef Banaś 4 8 '7 s — — — —
Masa spadkowa Zofii Sosnieckiej 3 85 — — — —
Szymon i Barbara Rembiecba — 47 81 — —
Spadkob. Jana Sendera — - 12 86 I
W. lf Abraham i Barueh Lauber — — -- — 8 50
Rembich Barbara i spól. — — 8 .— — —
Andrzej Oczkowski . . . . 4 60 — — — —
Jan i Agnieszka Palik . . . . — — 59 85 —- —
Paweł Palka . . . . . 15 78 7, — — — —
Franciszek i Magd Głogowscy —■ — 7 74 — —
Wojciech i Marya Bogaccy 4 73’/* — — —■
Buliński Jan . . . . . 5 --- — — — —
Gładys Mateusz . . . . . 10 --- — — — —
Nieznani . 5 4672 — — —. —
Głogowski Józef . . . . . 9 15 V* — — — —
Adam Jadowski . . . . . 4 80 — — — —
Izydor Suchecki . . . . . — — 11 50 — —
Karol Langer . . . . . 20 13 — — — —
Mojżesz Ichsenberg . . . . 3 •— — — — .—
Piotr Zalarski Hons 12 45 — — — —
Józefa Borzęcka . . . . . 4 95 V, — — — —

Wzywa się wszystkich uprawnionych, by w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu tego swe prawa do powyższych mas wykazali, w prze­
ciwnym razie takowe za przepadłe uznane wysokiemu Skarbowi wydane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 16 stycznia 1895.

L. 2253 ‘ (485 2 - 3 )
W edług oznajmienia s z w j jcarskiego za­

rządu poczt wolno będzie także na przyszłość 
wysyłać do Szwajcaryi po kika egzemplarzy 
tych pism politycznych, które przynajmniej 
raz tygodniowo wychodzą, jako przesyłkę 
druków zwykłych wprost pod adresem od­
biorcy.

Natomiast wysyłanie więcej egzempla­
rzy tego samego numeru pism w pakietach 
lub frachtach pocztowych zostaje i nadal o 
tyle ograniczonem, że odbiorca winien jest 
uzyskać od szwajcarskiego zarządu poczt po­
zwolenie od odbioru takich przesyłek i że 
przesyłki te nie będą adresowane do samego 
odbiorcy, lecz do oddawczego urzędu pocz­
towego.

Lwów, d. 10 stycznia 1895.

L. 11622 (492 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jędrzeja Michalika, że Ignacy i F ran ­
ciszka Majewscy, pko niemu spór o wła­
sność 76/120 części realności lwh. 99 ks. 
gr. gm. kat. Stary Sącz objętej w tut. są­
dzie wytoczyli i że kuratorem d'a niego dr. 
Edward Szayer adw. w Starym Sączu usta­
nowiony został.

Wzywa się więc Jędrzeja Michalika, 
by kuratorowi swemu odpowiedniej informa- 
cyi udzielił, lub też sądowi kogo innego na 
kuratora przedstawił, lub osobiście na te r­
minie w dniu 19 lutego 1895 do rozprawy 
wyznaczonym w sądzie się stawił.

C k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 13 grudnia 1894.

L. 11839 (494 2 -  3)
0 . k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Józefę z Jankowskich Borkowską, że 
Jan Jankowski i Maryanna z Salaburów Ja- 
rzębińska pko niej i Wincentemu Fabry spór 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
1446 ks. gr. gm. kat. Stary Sącz objętej w 
tut. sądzie wytoczyli i że kuratorem dla niej 
adw. dr. Edward Szayer w Starym Sączu u- 
stanowiony został.

Wzywa się więc Józefę z Jankowskich 
Borkowską, by kuratorowi swemu odpowied­
niej informacyi udzieliła lub też innego 
zastępcę sądowi wskazała, lub osobiście na 
terminie do rozprawy w dniu 19 lutego 1895 
wyznaczonym w sądzie stanęła.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 13 grudnia 1894.

L. 8211 (313 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mikołaja Chuchryk, iż celem dorę­
czenia mu tus uchwały z dnia 4 sierpnia 
1893 1. 9431, którą zezwolono na wpis egze­
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 24 zł. 
27 ct. na rzecz Wysokiego skarbu w stanie 
biernym wyk. bip. lwh. 147 gminy kat. Je- 
zierna ustanowiono dlań kuratorem ad actum 
adw. dr. Kiniowera w Zborowie, któremu 
środków do obrony praw swych dostarczyć 
lub innego zastępcę wskazaś ma.

Zborów, dnia 20 lipca 1894

L. 2660 . (471 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca

pobytu Piotra Smolenia, że Szmon Bujak 
wniósł przeciw niemu dnia 15 maja 1894 
pozew o zapłacenie 15 z ł , że do rozprawy 
drobiazgowej termin na dzień 12 lutego 
1895 o godz. 8 rano wyznaczono i dla niego 
kuratorem dr. Wiktora Kutrzebą adw. z J o r­
danowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Piotra Smolenia, aby 
kuratorowi informacyę do sporu udzielił lub 
innego zastępcę sądowi wskazał inaczej bo 
wiem skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, d. 17 stycznia 1895.

L 164 (458 1 - 3 )
Jego Ekseellencya Prezydent ek. Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na pierwszą zwyczajną z dniem 4 marca 
1895 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy c. k. Sądzie obwo­
dowym w Jaśle przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych c. k. Prezydenta sądu 
obwodowego Adolfa Podwiną zaś zastępcami 
przewodniczącego Radców sądu krajowego 
Maurycego Gilewskiego, Leona Ramulta i 
Mateusza Wójcickiego.

Prezydyura c. k Sądu obwodowego. 
Jasło, d. 19 stycznia 1895.

L. 45109 (458 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie celem 

wykreślenia zaintabulowąnego wedle karty 
G. pag. 433 poz. 1 on. pod dniem 22 czer­
wca 1843 r. na zasadzie wyroku byłego 
Trybunału wolnego miasta Krakowa z dnia 
11 kwjetnia 1840 r. na rzecz Instytutu ubo­
gich we Lwowie w stanie biernym realności 
lk. 358 dz. I. w Krakowie położonej I. wyk. 
bip. 343 objętej, według księgi git. gminy 
miasta Kraków a dz. I. Tom. V karta B. 
pag. 432 poz. 1 haer Hermana i Zofii mał­
żonków Laberscheków własnością będącej, 
prawa zastawu dla sumy 2469 złp. 13 gr. 
z odsetkami po p°,0 gdy od czasu tego wpi­
su upłynęło przeszło pięćdziesiąt lat i nie 
wiadomo czy rzeczony Instytut ubogich we 
Lwowie istnieje lub kto jest jego prawona- 
bywcą oraz gdy Instytut ten lub jogo pra- 
wonabywca przez przeciąg przeszło 50 lat 
nie powziął wzmiankowanego kapitału lub 
procentu ani też w inny sposób swego pra­
wa nie poszukiwał, na prośbę Hermana i 
Zofii Labersc-beków po myśli § 118 ust. hip. 
wprowadza postępowano amortyzacyjne i 
wzywa pomieniony Instytut ubogich lub jego 
prawonabyweę przez edykt, aby najdalej -do 
dnia 15 lutego 1896 prawa jakie na podsta­
wie wpisu powyższego sobie roszczą zgłosili 

Kraków, d 21 grudnia 1894.

L 733 (434 1— 3)
9- k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomym z miejsca 
pobytu Józefowi br. Brnnickiemu i Paulinie 
hr. Bruuickiej, że przeciw uim został dnia 
1 grudnia 1894 1. 60574 na rzecz lwowskiej 
Filii Towarzystwa wzajemnego !cr -dytu w 
Krakowie wydany nakaz zapłaty sumy w e­
kslowej 4000 zł. z pn.

Gdy miejsce popytu Józef, Ir. Bruni- 
ckiego i Pauliny br. Bruniekiej nie jest wia­
dome. ustanowiono dla nich Kuratorem adw. 
dr. Margasza z substytucyą adw. dr. Grudera 
i wspomniany nakaz zapłaty ustanowionemu 
kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Józefa br. Bruni- 
ckiego i Paulinę br. Brunicką, aby ustano­
wionemu kuratorowi służące do swej obrony 
środki dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali, gdyż inaczej zs zaniedbania wyniknąć 
mogące złe następstwa sami sobie przypiszą.

Lwów 12 stycznia 1895.

L. 38812 (435)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy

we Lwowie ogłasza niniejszem, że w reje­
strze dla Stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie „Pierwsze galicyj­
skie i Wielkiego Księstwa Krakowskiego To­
warzystwo dostaw rękodzielniczych dla c. k. 
armii z poręką ograniczoną w sądzie zapisa­
ne uwidoczniono, że na odbytem dnia 14 
stycznia 1894 we Lwowie walnem zgroma­
dzeniu członków tegoż Towarzystwa na dy­
rektorów, Bolesław Mikuliński, Jan Spożar- 
ski i Aleksander Getritz, zaś na zastępców
członków Dyrekcyi Ferdynand Gross, Ferdy­
nand Majerski i Ignacy Wurm na przeciąg 
trzech lat wybrani zostali.

Lwów, d. 4 sierpnia 1894.

L. 3 (363 2— 3)
W tych dniach wyszedł nakładem c. k. 

Namiestnictwa Szematyzm królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem kra- 
kowskiem na rok 1895.

Podręcznik ten obejmujący 64 arkuszy 
druku można nabyć w Adrainistracyi Gazety 
Lwowskiej i we wszystkich e. k. Starostwach 
po ustanowionej cenie 2 zł. 60 ct.

Lwów, 15 stycznia 1895

L. 13621 (511 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Józefa Kośka że przeciw niemu 
wniosła Maryanna Sajdak pozew de praes 
24 grudnia i894 1. 13621 pto 5 zl. i ze ku­
ratorem ad actum ustanowiono Wojciecha 
Kosieka z Kopytowy.

G. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dma 24 grudnia 1894.

L. 318 (510 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Wawrzeńca Szemlę, że Salamon 
Steinbrecher wniósł przeciw niemu pozew o 
zapłacenie 9 zł. 50 ct. z pn. że termin do 
rozprawy wyznaczono na dzień 5 lutego 1895 
o 9 rano.

Wzywa się zatem Wawrzeńca Szemlę, 
by ustanowionemu dla niego kuratorowi w 
osobie Franciszka Tepera wójta z Wilczysk 
dostarczył śrouków do obrony lub wskazał 
sądowi iunego pełnomocni; a.

Grybów, 16 stycznia 1895.

L. 168 ~  (509 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Leszka Woźniaka, że Benjamin 
Griinspann wniósł przeciw niemu pozew o 
zapłacenie 12 zł. 64 ct. z pn., że do roz­
prawy drobiazgowej wyznaczono termin na 
dzień 5 lutego 1895 o 9 rano

Wzywa się zatem Leszka Wożniaka, by u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi w osobie- 
Andrzeja Trochanowskiego dostarczy! środ­
ków do obrouy luba wskazał sądowi innego 
pełnomocnika.

Grybów, 10 stycznia 1895.

L. 11838 (493 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadami1- niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jędrzeja Michalika, że Ma­
ryanna ze Steindlów lo  Nawojowska 2oM u­
chowa pko niemu i masie spadkowej ś. p. 
Kunegundy Michalik pozew o własność 76/120 
części realności lwh. 509 ks. gr. gm. kat. 
Stary Sącz objętej w tut. sądzie wytoczyła i 
że kuratorem dla niego został ustanowiony 
Dr. Edward Szayer adwokat w Starym Sączu 

Wzywa się więc Jędrzeja Michalika, by 
albo swemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub też innego zastępcę dla siebie 
sądowi przedstawił, albo osobiście do roz­
prawy na dniu 26 lutego 1895 w sądzie się 
stawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 13 grudnia 1894.

L  807 (487 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Henryka Edmunda hr. Potockiego, 
że na prośbę Podolskiego domu bankowego 
i komisowego w Tarnopolu przeciw niemu 
pod dniem 15 stycznia 1895 do I. 807, 808 
809, 8 l0  i 811 pto 3000 zł., pto 4500 z ł ,  
pto 3000 zł., pto 3000 zł. i pto 3000 zł. wa. 
z pn., egzekucyę na ruchomości dłużniczce 
dozwolono tudzież, że dla n ;ego kuratora w 
osobie adw. dr. Trzcienieckiego ze substy 
tucyą adw. dr. Schmidta obu z Tarnopola, 
celem obrony praw jego ustanowiono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Henryka nr. Potockiego, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał, albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w razie 
przeciwnym sprawa ta z kuratorem wedle 
ustawy przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, 15 stycznia 1895.

L. 132 (367 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia Salomona Guttmana z miejsca po­
bytu niewiadomego, że wskutek pozwu To­
warzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Tarnobrzegu wydano nakaz zapłaty 
przeciw niemu, Cbaimowi Pinkasowi Gutt- 
mannowi i Binie Guttmanowi o 100 zł.zpn.

Ż powodu tego nakazu zapłaty ustano­
wiono Salomonowi Guttmanowi adwokata Dr 
Uiberalla z substytucyą adw. dr. Fischlera 
kuratorem.

Wzywa się tegoż Salomona Guttmana 
o udzielenie kuratorowi informacyi lub usta­
nowienie innego pełnomocnika i zawiado­
mienie o tem sądu.

Rzeszów, 6 stycznia 1895.

L. 131 (868 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia Salomona Guttmana z miejsca po­
bytu niewiadomego, że wskutek pozwu To­
warzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Tarnobrzegu wyaano nakaz zapłaty 
przeciw niemu. Gbaimowi Pinkasowi Guttma­
nowi i Binie Guttmanowi o 200 zł. z pn. 
z powodu tego nakazu zapłaty ustanowiono 
Salomonowi Guttmanowi adw. dr. Uiberalla 
z substytucyą adw. dra Fischlera kuralorem.

Wzywa się tegoż Salomona Guttmana 
o udzieleń e kuratorowi informacyi lub usta­
nowienie innego pełnomocnika i zawiado­
mienie o tem sądu.

Rzeszów, 6 stycznia 1895.

L. 7947 (875 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Bartłomieja Szybskiego, że przezna­
czoną dla niego rezolucyę hip. tut. sąd. z dn. 
15 listopada 1893 1. 7113 doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Pawłowi Szybskiemu, któremu Bartłomiej 
Szybski ma dostarczyć ś odków swej obrony.

Grybów, 20 grudnia 1894.

1 . 17706 (322 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Antoniego Kędre, że na rzecz je­
go została złożona w depozycie sądowym 
kwota 27 zł. 53 ct. legowana mu testamen­
tem jego ojca ś. p. Szymona Kędry z daty 
27 maja 1883.

Brzozów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 12151 (326 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Antoniego Duwrra, że przeznaczone dla niego 
rezolucye hipoteczne z 20 sierpnia 1892 1. 
6103 i z 17 marca 1893 1. 3023 odnoszące 
się do wykazu hipotecznego 1. 122 gm. Nawsie 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adw. dr. Ujejskiemu.

G. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 28 listopada 1894.

L. 12036 (376 1— 3)
Dnia 16 września 1885 umarł we Lwo­

wie mieszkaniec z Kopyczyniec Anczel Auer- 
bach pozostawiwszy ostatnią wolę rozporzą­
dzenia z dnia 15 września 1885.

Zawiadamiając o tem powołani do dzie­
dziczenia a niewiadomą z miejsca pobytu 
córkę zmarłege Hendlę Auerbach, wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku od duia 
ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, dekla- 
racyę do spadiru w tutejszym sądzie wniosła 
gdyż inaczej pr-rtraktaeya spadku z oświad­
czonymi spadkobiercami i ustanowionym dla 
niej kuratorem Mendlem Wischnowitzerem 
przeprowadzoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 2 lutego 1890.

L. 38909 (454 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Roberta Skoczowskiego, że w sprawie 
wekslowej Dawida Josefstbala przeciwko Ro­
bertowi Skoczowskiemu pto 150 zł. z pn. 
ustanowił dla niego kuratorem ad actum adw. 
dr. Kulczyńskiego z substytucyą adwok. dra 
Federowicza w Krakowie i poleca temuż Ro­
bertowi Skoczowskiemu, aby kuratorowi do­
starczył środków obrony, lub innego zastępcę 
zamianował, albowiem skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Kraków, 7 grudnia 1894.

L. 20144 (366 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w KołomyiJ usta­

nowił w sporze Franciszka Webera przeciw 
Maryi Cbodeeidej i tow. o 500 zjf a. w. z 
pn. dla niewiadomych z miejsca pobytu po­
zwanych Seweryna Grossa, Geliny Dowgierd, 
Wandy Mongird, Artura Grossa i Zofii J a ­
łowieckiej kuratorem adw. dr. Krobickiego 
z substytucyą adw. dr. Staubera i doręczył 
napisy pozwu dla tych pozwanych przezna­
czone kuratorowi adw. dr. Krobickieinu

O tem zawiadamiamy pozwanych z 
wezwaniem, by ustanowionemu kuratorowi 
podali śródsi obrony lub też innego pełno­
mocnika sobie ustanowili.

Kołomyja, dnia 22 grudnia 1894.
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We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan  Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Rue- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ehiewiez, skład nasion, plac Maryaeki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. August Cbarzewski, 

 jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

MARK C o n r r i e r  &  U  ? m p
Dom założony w roku 1850.

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognaeu

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony medatem złotym  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B  r  T  E  l i  K  A

(Francya) w  C fogn ac.
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia- 

(Francya) ków i takowe poleca P. T. Publiczności.

a sie la M e l w i i  Ludwika Stadtmullera i e  L w i e .
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy,

(iite li:acti z bardzo dobrymi świaaectwami po- 
szukuje obowiązku przy większem gospodarstwie, 

żonaty, 45 lat mający, obesnie pozostaje w Koma- 
rowie, poczta Halicz, powiat stanisławowski, M ichał 
Jjubieniecki. 131

E A Ł Ł A B A N O W K A
uznana za najlepszą na placu Wystawy, jedy­
na rzeczywista, żytnia, stara wódka bez cukru 
i bez anyżu, wyrównywa w hygienie prawdzi­
wy koniak — jednolitrowa butelka tej wódki 

kosztuje 90 et. — poleca 86
Karol Bałłaban, Halicka 23.

■Jlracowuia sK Iarska Włodzimierza K ruka 
we Lwowie, ul. Garncarska 1. 7, ma gotowe 

sypialnie i jadalnie, oraz poleca wszelkie wyroby 
w zakres stolarstwa wchodzące. 112

Ważne dla przecliodzącycli u licą  
K i l i ń s k i e g o .  W skutek zmiany lokalu 

nowo urządzony handel papieru, przyborów szkol­
nych i wszelkich potrzeb do szycia i haftu, został 
otworzony Drzy ul. Kilińskiego 1. 2. naprzeciw ka­
wiarni wiedeńskiej pod firma Józef Lnszczycki.

12-5

O s z u s tw o !
Nieuczciwi handlarze wykupują próżne 

pudełka z moich tutek eygaretowyeh odzna­
czonych m edalam i na W ystaw ie krajowej 
i napełniając takowe lichami tutkami, oszu­
kują kupujących, a przedsiębiorstwo moje na­
rażają na nieobliezone straty. Cheąe położyć 
tamę łym nadużyciom, przedsięwziął m ener­
giczne kroki, celem ukaiania winnych, zaś 
Szanownych moich P. T. Odbiorców upraszam 
o zw neenie uwagi, że gdy etyk ie ta  na pu­
dełk a  jest przedartą, tu tk i nie pochodzą 
z mej fab ryk i 2

S. WIERUSZ NIEMO JO W SKI,

„(taueta braw&ka"
jest także do nabycia 

w handlu koi zennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 4

Do zakładu wodoleczniczego „Marjówka“ koło Lwowa
poszukuję dzierżawcy, spólnika lub nabywcy — właściciel Emil Bertemilian 

Brajer, Lwów, ul. Brajerowska 10. 137

O g ł o s z e n i e . 131

Zgromadzenie Ogólne
Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Mielcu odbędzie się w 
dniu 10 lutego 1895 o godz. 4 po po­

łudniu w kaneelaryi Towarzystwa.
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności i zamknięcia rachunków za rok 
1894;

2. udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum;

3. wnioski o udzielenie czystego 
zysku;

4. wybór 4 członków Bady nad­
zorczej na miejsce ustępujących.

Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Mielcu, Stowarzyszenie 
zarejestr. z potrójną odpowiedzialnością 

ograniczoną.
Mielec, 20 stycznia 1895.

Nathan Gross
prezes

Jedynie niezawodne sławne
d r o ż d ż e

Ad. Ign. Mautnera i Syna we Wiedniu
na pączki poleca 69

K arol B a ł ł a b a n
główny skład dla całej Galicy!.

Za 4 3  c t .  tylko
dostać mnżna prze pysznego pół kilo

K u n d m a e h u n g 134

123

i f f l W ]
którego sprowadza sta 
tygodniowo i sprzedaje

najtańszy handel

Jana Baezyńsidego
Lwów, ul. A kadem icka 1. 3,

Skład fabryczny artykułów 
japońskich i3e

Hamel i Feig l
Lwów, ul. Syk^tuska 6.

Wir beehren uns den P. T Yer- 
einsmitgliedern hoflichst anzuzeigen, 
dass die III. ordentliche Gene.ralver- 
sammlung des kaufmann. Escompte- 
Yereines, registrirte Genossenscńaft 
mit brschninkter Haftung in Rzeszów, 
am 3 Fj&pruar 1. J  3 TJhr Nachrnittag 
im Yeremslocale stattfid^n wird. um ! 
di ren zablreiehen Theilnahme diesPT. 
Mitglieder hoflichst eingekdeu werden. 

Tagesordnuiig:
1. Reehenschaftsbericht des Yorstan- 

1''00 hilogr. des ulmr dessen That^keit im abge-
jedynie tylko laufenen Jahre 1894

2. Yorlago des Rechnungsabschlus- 
ses pro 1894.

3. Yertheilung des Keingewinn.es.
4. Feststoliung der Dividcn(H? und 

Remurierationen.
5. D"tirung des Reservefondes.
6. Antrag des Aufsichtsrathes wegen 

Ertheilung des Absolutoriums fur die :
Direction. !

Rzeszów im Janner 1895. j
Der Aufsichtsrath: |

M. Kehrhaus, Samuel Alter. j
Seeretiir. Yorsitzender. i

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
w e  L w o w ie ,

poleca w najlepszych jakościaeh po najtańszych cenach 
K a w ę  Herbatą chińsko-rossyjską R u m  ł> r e n isk i

43/*kl. Portorieo . . zł. 9.—;'eiemno naciągającą zm iłą wonią 1 but. Jam aiea stary . zł. 1.70
„ Chiba grubo ziarnista 9 50^/jkl. Congo . . . z ł .  1.60. „ Jam aiea . . 1.40

Ceylon . . 10.— „ Souehong . . 2.— „ De narara . . 1.—
Familijnej . . 3 . -
Melange de Moscau 4 .—
Melange de Londre 4.—
Wysiewek . . 1.60

Ceylon grubo ziarn. 10.40 
Ceylon najprzedn. 10.70
Moeea arabska . 10.30
Jaw a złota gr. ziarn. 10.70

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie.

Zamówioną naraz 1 woreczek 
(43Ji klgr.) kawę, wysyłam opła- 
tnie do każdej staeyi poeztowej 
w kraju.

B E Z K R W IS T O Ś Ć , B LA D ACZKA ,
A M E N O I lR U O m  

O Y SM E N O PiR ITO E A , ZOEZY, etc.

P IG U Ł K I
z jodkiem żelaza niezmiennym

B L A N C A R D A
( f l ak on u  100 p igwłuk  . 4  » 

C E N A !  1/2 fląl toruióO p ig ul uk  2  2 5  
( f l a k o n u  s y r o p u   3  »

ROSTW OR I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE {

BLć NCARDa I
Newralgie mięśniowe, ból zębów, B 

bóle żołądka, gościec, etc., etc. "
( F l a k o n  r o s t w o r u  . . .  5  » 

C E N A J  i /2 f l a ko n  r o s t w o r u .  2  7 5  
( F l a k o n  c u k i e r k ó w . . .  3  »

Si a A  f . f i f  iV A  j e  S * J l & j  i i  i ffj.-s a y ,  u  ( j ) ł l r t  i  o j9xlfo<lliwU i MtjHiln cj3 i/ fooauioey
P R Z E C I W  B O L O M

i  S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :  !BŁA.raCAESSS &  40, m e  B o n a p a r t e ,  P A R Y Ż .

K A N TO R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galio. akcyjnego Banku hipotecznego

T'tai U-pioje i sprzedaje
w szystkie papiery w artościow e i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

41/, prc. lis ty  hipoteczne.
5 prc. listy  hipoteczne prem iow.
5 pre. listy  hipoteczne bez premii. 
4 pre. listy  T ow arzystw  kredyto­

wego ziem skiego.
4 ' 2 pre. Itankn
4 p re .  l i s ty  zast. .Banina k ra jo w e g o .
5 p rc .  oblitr;. ; e k n m i iu n G e  Baufeu

kra jow ego

4 12 pre. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4 pre. pożyezkę propin. galicyjską
5 prc. pożyezkę prou. bukowińską  
4 1, prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4 l,» pre. pożyezkę propin. węg.
4 prc. węg. ohlig»cye indem nlz.

i wszelkie renty aiistryackie i węgierskie,
Lióre to papiery kantor wym anv Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już p atne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi 6

Mi Galicyjski dla t a n i  i przemysłu w M m .

Ogłoszenie licytacyi.
  o o  ■ —

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego KARKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dcm własny),
podaje do powszeennej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
niego listopada 1894 zastawy i papiery wartościowe, dnia

Dwudzieste siódme nadzwyczajne
Ogólne zebranie

Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu
i przemysłu

odbędzie się w sobotę dnia 16 lutego 1895 o godzinie 
5 d o  południu w lokalu Banku pod 1. 25 w Rynim 

głównym w Krakowie.
Porządek dzienny obrad:

1. Zagajenie posiedzenia;
2. Wniosek Zarządu eo do podwyższenia kapitała akcyjnego ponad dwa 

miliony zł. w. a. w myśl §. 7 statutu;
3. Wybory do Rady zawiadowczej.

Każdych 5 akcyj nowej emisyi lub 50 emisyi dawnej z dnia 25 czerwca 
1881 daje jeden głos.

^  __ Celem głosowania na ogólnem żebranin akcye składane być mają od daty
5 i 6 lutego 1895 roku W godzinach od 9  do 3- przez pU -; niniejszego ogłoszenia do włącznie 1 lutego 1895 w kasie Banku Galicyjskiego
Vslin7ria licu taP Y P  f w  8* 5 9  ^stfitutÓW B a n k i!  1 n a iw ie e e ś  i  dla handlu i przemysłu w Krakowie w godzinach urzędowych.Uliczną licytacyę yw mysi § statutów r> a iu a i j  najwięcej Na karoie wst wyrażona będzie ilość głosów jaką posiada osoba na­

dającemu, za gotówkę Sprzedane zostaną. ! jąca wstęp na ogólne zebranie. ‘
I J w a g a .  W dniu licytacyi nie nędą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna. j K rak ó w , dn ia  21 sty czn ia  1894.

LWÓW. dnia 1 stycznia 1895. (Przedruk nie będzie płacony). _______ N a r z ą d .

Z drukarń1 Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera • Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


